
°Dłata 

Ceno numeru 15 groszu. 
Wcztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 

EPUB LI K. A 
Rok I X 

ŁÓDZ. SOBOTA, 25-GO LIPCA 1931 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 201 

W i e l k a a f e r a K o l e j o w a w Ł o d z i . 
.Wykryto b a n d ę f a ł s z e r z y t , z w . o k r ę ż n y c h 1 5 - d n i o w y c h b i l e t ó w k o ­
d o w y c h . — F a ł s z e r z e u p r a w i a l i s w ó j p r o c e d e r o d r o k u . — S k o n f i s k o ­
wano k i l k a t y s i ę c y k w a r t a l n y c h i m i e s i ę c z n y c h b i l e t ó w t r a m w a j o w y c h . 

z e a r e s z t o w a ł y w c z o r a j k i l k a d z i e s i ą t 
. . . . . . • • ». nr 
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ratu l . W a i delegaci głównego inspekto-
r,j]caJ>.0Mtroli i II-go departamentu komu 
^Ulcri ° r z y zakomunikowali urzędo-
' ż na t e n i u * że"posiadają wiadomości, 
°bie«r., J e n i e m - Łodzi pojawiły się w 
'eio\v! ! a t s z v w e „okręgowe bilety", ko-
r t s '5-to dniowe drugiej klasy, któ-
r ^c je^ V a Ż * n e n a w s z y s t k i e pociągi i dy-

donju ?kutek tego rewelacyjnego zawia 
wydział śledczy w Łodzi za­

le l i °9 s e i 'wację wszystkich podróż-
rj' .Wyjeżdżających z Łodzi. 

Ud£ tym • obserwacjom na stacji 
t)0$ia/. fabryczna zatrzymano osobę, 
ty n l

a j / * c S fałszywy bilet kolejowy t. 
O^as todn iowy I I klasy. 

t c Przewieziono do wydziału 
tyyni j~Ko, gdzie poddano szczegóło­
wym d a n i c > m - W toku tych badań za-
K „5" 2 e * n a l , że 

i a W ł od pracowników polskiego 
ft%s

 b i u r a Podróży „Orbis", 
się w Łodzi przy ul. An-

d*c n n l . Wobec takiego zeznania. w£a­
m

! C

u ^
e zatrzymały" kilku praco­

^ionv?u
 4 r a » D

*
b I s

" ' • zarófw,n'o ZATRU­

TYCH, obecnie, jak również zwolnio-
W P R A C Y -

k b n E I C 2 A S I E konfrontacji stwierdzono, 
?^ni i ^ s Poniniany sprzedał by ły pra 
fejblUT* „Orbis", niejaki Józef 
Mr;uv Przyciśnięty do muru, Józef 
D r^o\v M C Z N A T ' ż e b i l e t sprzedał współ-

W H " Antoni Śpiewak. 
c***cio P ° l i c y i n c . posiadając już 
!! n o^!v n i c i fałszerstwa biletów; roz 
r któr e n e r f f i c z , n e dochodzenie, w to-
ftHfei ̂ f f 0 stwierdzono, że na terenie 

0c* Pewnego czasu zawiązała się 
banda fałszerzy, 

cie; klisze i t. p. przekazane zostały dru 
karzowi Breitszteinowi, gdzie następnie 
odbijano bilety, które 1 puszczane były 
w obieg w cenie 

od 90-ciu do 105 zł. za bilet, 
wtedy, gdy normalna cena biletu t. zw. 
15-to dniowego okrężnego I I klasy wy ­
nosi 195 zł. Wobec tego. że fałszerze do 
puszczania fałszywych biletów w obieg 
musieli posiadać automat do przyczepia 
nia fotografji na okładkach biletu — zna 
leźli i na to sposób. Automat ten nabyli 
za kilka tysięcy złotych w jednej z war 

szawskich firm. 
Fałszerze kontrolowali jeden drugiego, 
tak iż każdy z nich posiadał pewną 
część niezbędną do puszczania sfałszo­
wanego biletu -w obieg. Mimo toosżuś-
ci nawzajem się oszukiwali i jeden przez 
drugiego starali się dostać iaknajwięTt-
szą ilość klijentów. Klijentów tych zdo­
bywali przeważnie wśród znajomych, a 
sztuka puszczania w obieg fałszywych 
biletów kolejowych, polegała również i 
na tern, że prawo nabycia biletu otrzy­
mał ten, kto dat zobowiązanie, że po u-
pływle 15-o dniowego terminu bilet sfał 
s/owany zwróci jednemu z fałszerzy, tj 

od którego bilet wspomniany otrzymał 
Wobec takich ostrożności oszuści 

zgórą rok działali na terenie Łodzi. Głó­
wną akcję sprzedaży biletów prowadzili 
byli pracownicy „Orbisu", a mianowicie 
Mrowie i Śpiewak, którzy, znając sto­
sunki i systemy sprzedaży biletów, 
podrabieli podpisy różnych urzędników. 
Według dotychczasowych obliczeń ban 
da fałszerzy wypuściła w obieg dużą 
liczbę biletów okrężnych, narażając 
skarb państwa na setki tysięcy złotych. 

Władze policyjne aresztowały 26 let 
niego Murawca Józefa, zamieszkałego 
przy ul. Radwańskiej 11, 26-letnlego Ro-
zena Izraela, zamieszkałego przy ul. 
Piotrkowskiej 141, 41-lctniego Breitstei 
na Abrama, zamieszkałego przy ul Piotr 
kowskiej 64, 35-Ietnięgo Pydę Rudolfa, 
zamieszkałego przy ul. Zawiszy 19, 20 
letniego Śpiewaka Antoniego, zamiesz­
kałego przy ul. Narutowicza 46, 33-let-
niego Silmana Abrama, zamieszkałego 
przy ul. Sienkiewicza 29, 23-letniego 
Szwarca Motla, zam. w Piotrkowie, 
Plac Niepodległości 4 I 25-letniego Ry-
chewsklego Henryka, zamieszkałego 

rzy ul. Dąbrowskiej 2, 

Wszyscy wyżej wymienieni osadzę 
ni zostali w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowo - śledczych. 

Afera wspomniana zatacza coraz szer 
sze kręgi i do obecnej chwil i aresztowa­
no już kilkadziesiąt osób. Niezależnie od 
powyższego władze śledcze wpadły na 
trop 

nowej afery, 
która jednak w zarodku została sparali­
żowana. Oszuści mianowicie, zachęceni 
zyskami, jakie osiągali z tytułu sprzeda­
ży fałszywych biletów kolejowych, 
wydrukowali już większą Ilość biletów 
kwartalnych i miesięcznych tramwajo­

wych. 
Rolę jednak główną przy sprzedawaniu 
biletów tramwajowych odegrała wytła 
czana pieczątka, którą również wyko­
nał Szwarc. Władze śledcze w zarodku 
jednak sparaliżowały tę akcję i 
setki biletów Łódzkiej Kolei Elektrycz­
nej skonfiskowano w drukarni Brek-

stdna, 
inne zaś dowody rzeczowe, jak piecząt 
ka i t. p. zabrane zostały z mieszkania 
Rozena. 

Straszna katastrofa lotnicza w Warszawie 
Samolot zajął się ogniem w powietrzu.-Lotnik skoczył ze spa­
dochronem, lecz runął głową na altankę ogródków rakowickich 

W ^ i ą sprężyną szafki falszerskiej 

a r z Rożen Izrael, zamieszkały przy 
F al s ? «l. Piotrkowskie] 141. 
"o $tvj- 0 biletów, jak władze policyj 
fen x.;'? r dzi}y, polegało na tem, iż Ro-
%\\ 0

 J e c l l a ł d o Warszawy, sdzie za-
^ 'onk i na tekst wewnętrzny bi-

t° P io th 2 MPier, a następnie wyjechał 
Stoic 0 v v a « sdzie nabył u gjaweTa 
^ % t c ' n i e i ak ieuo Hersza Motla 

fa,sleCZątkę
 z godłem państwowem. 

Sfeo"8*?'0 n i e przedstawiało, mimo 
skomplikowanego druku dużej 

Stała 1;..^dnak organizacja tegoż wy-
i'W?e \ k * u n a s t u tysięcy złotych. Pie 
:}h J e ; | a k władze policyjne stwier-
Mi iv,; , k u dochodzenia, zebrane zo-
M SJL̂y aferzystami, w skład któ-
Sal«icni • T

M r o w i c e m , Szwarcem. Spie-
,i ehs/toi " 0 z e » e m , wchodzili również 
H u W i i L e i b Abram, mający swa 
> ^Udnu P r z y u l - Piotrkowskiej 64, Py 
o? l l - l>tliii I? ,.o r a z w charakterze agentów 1Nskwl b y l i Silinan Abram oraz Ry-

ąbr0vJ„.^.nryk, zamieszkały przy ui. 

I0, w d a ' s zych badań stwierdzo-
FMlycli P , C C TRUDNOŚCI sporządzania^pe 
L C ' V ST• - s c i d r u ł < ó w biletów ffłówne 2 ^ B O S ! T E t e j odegrał Pyde, który JC 

°c^ni \ ! . k | i s z c 7 odnośnym tekstem, 
§2Vstk1e sfałszowane pieczę 

WARSZAWA, 24 lipca. 
Dziś o godz. 9 min. 30 rano z lotniska 

wojskowego na polu Mokotowskiem wy­
startował do lotu próbnego na samolocie 
jednoosobowym por. pilot z 3 p . lotnicze­
go z Poznania, Witold Wiz e . 

W chwili, gdy samolot znajdował się 
nad Rakowcem, nad t. zw. „ogródkami 
rodzinnemi", obserwujący lot oficerowie 
na lotnisku zauważyli, iż 

Z SAMOLOTU WYBUCHAJĄ PŁO­
MIENIE I KŁĘBY DYMU. 

Natychmiast wystrzelono cztery rakiety 
sygnałowe, celem zwrócenia uwagi lotni­
kowi na grożące mu niebezpieczeństwo. 

Por, Wize zaalarmowany sygnałami ra 
kietowemi, chciał ocalić aparat i w tym 

celu skierować go w stronę lotniska woj 
skowego, pragnąc wylądować na polach 
rakowieckich. 

Niestety, 
PŁOMIENIE OBJĘŁY JUŻ PRAWIE 

CAŁY KADŁUB APARATU. 
Wówczas pilot wyskoczył ze spadochro-
enm na ziemię, znajdując się mniejwięcej 
na wysokości 80 metrów. Spadochron 
rozwinął się w porę, jednak z powodu 
zbyt małej wysokości 
POR. WIZE SPADAJĄC UDERZYŁ 
CAŁĄ SIŁĄ O ZNAJDUJĄCĄ SIĘ 
NA TERENIE TYCH OGRÓDKÓW 

ALTANKĘ. 
Siła uderzenia była tak straszna, iż nie­

szczęśliwemu pilotowi pękła czaszka, co 
spowodowało 

NATYCHMIASTOWĄ ŚMIERĆ. 
Z lotniska wojskowego natychmiast 

na miejsce katastrofy wyruszyło pogoto­
wie sanitarne, którego lekarz stwierdził 
śmierć porucznika Wize. 

Pozostawiony bez pilota samolot; pło 
nąc w dalszym ciągu, spadł po kilku 
chwilach na teren „ogródków rodzin­
nych'4 i spalił się doszczętnie. 

Na miejsce katastrofy przybyli przed 
stawicele władz śledczych i lotniczych, 
celem przeprowadzenia dochodzenia. 

Zwłok) tragicznie zmarłego oficera 
przewieziono do kostnicy szpitala okrę­
gowego przy ul. Nowowiejskiej. 

C z u „ W i d z e w " w y c o f a 
podanie o nadzór? 

Zgodnie z nasza zapowiedzią w dniu 
wczorajszym wznowione zostały w 
Warszawie pertraktacje między zarzą­
dem „Widzewskiej Manufaktury" a wie 
rzycielami. 

W związku z tem kilku członków za 
rządu pod przewodnictwem dyr. Wak-
sa, udało się do Warszawy, gdzie zao­
patrzeni w całkowite pełnomocnictwa, 
przywiezione przez dyrektora Maksa 
Kona, starać się będa dojść do porozu­
mienia z wierzycielami i z chwila za­
warcia z nimi układu, powiadomią dyr. 
Maksa Kona, który bawi w Łodzi. 

Pertraktacje te, jak nas informują, po 
trwają przez kilka dni, a o ich rezulta­
cie każdodniowym powiadomiany bę­
dzie zarząd. 

Dowiadujemy się pozatem, że zarząd 
„Widzewskiej Manufaktury" wypłacił 
już wszystkie zaległe zarobki i urlopy 
robotnikom. 

Obecnie w zakładach „Widzewskiej 
Manufaktury'4 zatrudnionych jest 2300 
robotników, albowiem w-dniu wczoraj­
szym znów zaangażowana została dal­
sza partja robotników do pracy. 

Angażowanie robotników odbywać 
się będzie w dalszym ciągu, niezależnie 
od wniesionego podania o odroczenie 
wypłat. Zarząd „Widzewskiej Manufak­
tury** zamierza rozszerzyć stan zatru­
dnienia i uruchomić dalsze oddziały 
swych zakładów, co jednak czynić bę­
dzie stopniowo, przyjmując robotników 
w małych partiach. 

Od dwuch dni prowadzony jest opis 
inwentarza „Widzewskie! Manufaktury* 
oraz prowadzone jest badanie ksiąg han 
dlowych przez ekspertów. Należy za­
znaczyć, że sprawa odroczenia wypłat 
uzależniona jest również w dużej mie­
rze od opinii Izby Przemysłowo Handlo 
wej, którą to izba P. H. wyda dopiero 
po zakończeniu pertraktacy] jakie toczą 
się obecnie w Warszawie, (a) 

** 
Ze sfer zbliżonych do „Widzewskiej 

Manufaktury" dowiadujemy się, iż roko 
wanla prowadzone z wierzycielami są 
na bardzo dobrej drodze 1 istnieje możH 
wość wycofania podania o nadzór. 

Powyższa wiadomość podajemy z 
obowiązku dziennikarskiego. 
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UCIECZKA Z Ł O T A z ANGLII 
przybrała katastrofalne rozmiary. — Francja wycofuje swe zapasy złota z banków angielskie* 

Powolne obawa o walutę angielska. 
Paryż, 24 lipca 

Wielkie wrażenie w finansowych ko 
łach Europy wywołuje stały odpływ 
złota z Banku Angielskiego. 

Od 13 lipca 
ODPŁYW ZŁOTA Z ANOLJI OSIĄ­
GNĄŁ SUMĘ PRZESZŁO 25 MILJO-

NÓW FUNTÓW SZTERLINGÓW. 
Najsilniej ujawnił się odpływ złota w 
Anglii w dniu wczorajszym. Dosięgną! 
on bowiem sumy 5.130.311 funtów szter 
Hngów. Nikt w Londynie nie pamięta, a-
by podobną sumę złota w ciągu Jednego 
dnia oddał Bank Angielski. 

Wskutek masowego odpływu złota 
z Banku Angielskiego zapasy złota tego 
banku wynoszą zaledwie 142 miliony 
funtów, a więc zaledwie dwa miliony 
funtów ponad rezerwę złota, niezbędną 
do utrzymania parytetu funta. Jak wia­
domo, parytet funta ustalony jest teore­
tycznie na podłożu 140 milionów fun­
tów. 

Gdyby odpływ złota z Anglii postę­
pował w następnych dniach tak, jak o-
hecnle. to 
ZA PARĘ DNI FUNT SZTERLING 
ULEGŁBY DEPRECJACJI I ZAŁA­

MANIU. 
To zjawisko wywołało w Anglii du­

że zaniepokojenie. Bank Angielski, pró­
bując zahamować odpływ złota z Anglii 
podniósł stopę procentową z 2.5 na 3.5. 

Odzie złoto angielskie odpływa? 
Głównie do Francji. Wczoraj na lot­

nisku pod Paryżem wylądowało 6 samo 
lotów, naoełnlonych ośmioma tonami 
złota angielskiego w sztabach. 

Był to transport wysłany przez Bank 
Anglii do Banku Francji. Wartość iego 
wynosiła zgórą 150 mil jonów franków. 

Berlin, 24 lipca 
Wiadomości o masowym odpływie 

złota z Anglji do Francji, wywołały ol­
brzymie przygnębienie w Berline. 

Niezawodnie odpływ złota z Anglji I gdyż sami oni są w bardzo ciężkiem po pływu walut zagranicznych i złota 
trudności finansowe Anglji zmienią sto- łożeniu. Nie brak w Berlinie ludzi, któ- miecklego zagranicę, z Banku R*e5*j 
sunek Niemców do Francji. W kołach rzy twierdzą, że proces odpływu złota mają zamiar w najbliższych dniach 
gospodarczych I finansowych Niemiec 
coraz bardziej rośnie przekonanie, że 
NIEMCY NIE MOGA U ANGLOSA-
SÓW SZUKAĆ POMOCY FINANSO­

WEJ, 

z Anglji do Francji jest objawem zdoby­
wania przez Francję pierwszego miej­
sca na rytlkach finansowych Europy. 

Berlin, 24 lipca 
Niemcy, obawiając się dalszego od­

nieść stopę dyskontową. 
W kołach finansowych twierdzajj, 

stopa dyskontowa Banku Rzeszy P0" 
wyższona będzie do 15 procent. 

Niepowodzenie 
uważa Stancja 

Niemiec w Londynie 
%a smói wielki sukces. 

Reorganizacja służby 
śledczej 

Warszawa, 24 lipca 
W rezultacie odbytego onegdaj pod 

przewodnictwem głównego komendan­
ta policji zjazdu wojewódzkich komen­
dantów policyjnych uchwalono dążyć do 
zmniejszenia do minimum obsadv perso 
nalnej biur policyjnych t i k , aby móc 
więcej funkcjonariuszy policji przydzie­
lić do służby zewnętrznej na posterun­
kach, gdyż ilość funkcjonariuszy służby 
zewnętrznej uległa zmniejszeniu. 

Pozatem w toku obrad postanowio­
no przeprowadzić reorganizację służby 
śledczej, przyczem kadry służby śled­
czej będą znacznie powiększone. Głów­
nie przez przydzielenie do służby czyn­
nej absolwentów szkoły śledczej, znaj­
dującej się w Mostach Wielkich, której 
kurs kończy się wkrótce. 

Paryż, 24 lipca. 
Wyniki konferencji londyńskiej, oma­

wiane dziś obszerne w prasie, uważane 
są przez większość dzienników ta nieza­
wodny sukces Francji. 

Należy sobie uprzytomnić przebieg 
tych kilkutygodniowych rokowań, kiedy 
to najpierw Franqa przystępuje do pla­
nu Hoovera, następnie przybywają do 
Paryża kolejno dr. Luther oraz kanclerz 
Briining i minister Curtius, wreszcie 
Francja występuje z propozycją swego 
współudziału w jednej trzeciej szeroko 
zakrojonych operacyj kredytowych na 
rzecz Niemiec. Operacje te miały sięgać 
olbrzymiej sumy, bo 12 miljardów fran­
ków. 

Wzamian za swój współudział Franc­
ja żąda zastawów rzeczowych, które w 
istocie są złudzeniem, gdyż praktycznie 
są nieuchwytne, oraz gwarancyj poli­
tycznych, objętych nieokreślonem poję­
ciem „moratorjum politycznego"-

Gdyby Niemcy na to się zgodzili, 
Francja musiałaby wyłożyć cztery miljar 

dy franków, wzamian których właściwie 
otrzymałaby zero. 

Na szczęście jednak na scenę wystę­
puje opozycja anglo-saska i projekt 
pierwotny upada, a propozycja Anglji, dą 
żąca do wciągnięcia rrancji w otchłań 
krótkoterminowych kredytów, pozbawio 
nych nawet cienia jakiegokolwiek zabez­
pieczenia, nie została przyjęta przez de­
legację francuską, której tym sposobem 
udaje się umknąć zaangażowania tak 
potężnych kapitałów, jak te, o których 
pierwotnie była mowa. 

Dyskonto w Niem­
czech 

ma toui podniesione 
do 15 proc. 

Berlin. 24 lipca. 
W berlińskich kolach bankowych 

obiega pogłoska, że w najbliższych 
dniach Bank Rzeszy podniesie bard«zo 
znacznie, stopę dyskontową. Mówi się 

Tajemnicza kobieta na grobie szpiega 
to. majora Demhoiisklcflo 

Warszawa, 24 lipca 
Od dnia rozstrzelania b 

piętnowanego za zbrodnię sz 
którego zwłoki pochowane zostały na 
placu straceń, codziennie przychodzi na 
grób szpiega Jakaś młoda, Ucząca około 
20 lat, szczupła, skromnie ubrana kobie­
ta w kapeluszu z czarną woalką, zasła­
niającą je) twarz. 

Kobieta ta przychodzi codziennie 1 
zatrzymuje się przy groble Bentkow­
skiego, płacząc przez kilka godzin, do­
póki nie odciągną ]e] z tego miejsca mie­
szkańcy Żoliborza. 

Wczoraj tajemnicza kobieta przyby­
ła również na grób, jednak wartownik 
usiłował nie dopuścić jej na plac straceń 
Mimo zakazu wartownika tajemnicza 
kobieta usiłowała dostać się do grobu. 
W czasie zamieszania nadbiegło kilka 
osób, które usunęły ją siłą. To tak po-

I działało na nieszczęśliwą, Iż dostała a-

, a* iipca Itako spazmów I straciła przytomność.; f . . kredytów zaznaczyłby 
majora d v Przy pomocy żandarma przeprowadzo-1S™"^ 

epiegostwa/no ją do mieszkania jednej z pań, celem 

nawet o podwyżce do 25 proc. , 
Powszechnie twierdzą- że w dzi^L 

nie możliwości leży podwyżka naJWF 
do 15 proc. 

Nowy Jork, 24 1lpc» 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Omawiając obecną międzyna.-, 
sytuację polityczną „New York TM 8., 
pisze, iż na Wall - Street gruntuje Jj 
przekonanie, iż niemiecki kryzys * -
nieunlknlenie doprowadzić do Pon°% 
go całkowitego otwarcia kwestjl f ^ 
cy) i długów wojennych. 

Większość pozostałych pism sj$ 
dziewa się przynajmniej obniżenia s* 
tych spłat. „Herald Tribus" do rozJJ 
żań swoich dodaje. !ż udzielanie V L 
szym ciągu krótkoterminowych kr̂ jj, 
tów Niemcom przez banki amery^ 
skie i brytyjskie dokonywane jest̂  ^ 
podstawie „gcntlcmcn*s agreement > 
mowa gentlemeńska), która się sko'% 
na opcji jakiegokolwiek banku. JcdnM 
że sfery bankowe przewidują trudna 
jeżeli chodzi o rozciągnięcie tej u^J 
na banki innych krajów. Nawet 
Niemcy otrzymywałyby w dalszo ,s 

końcem _9k $|< 
gu kredyty, z których obecnie kofty 
ją, Istnieje obawa, że z końcem o*-" 

łby 

udzielenia pomocy. 

Sowiety milczą 
o ofewme J D e r n f t o n P s f k i c t f o 

Moskwa, 24 lioca. 
Prasa sowiecka zachowuie uparte 

milczenie z powodu wykrycia szpiego­
wskiej roboty w Polsce. 

Tylko w wieczorowem wydaniu 
„Krasnoj Gazety" w Piotroerodzje w 
dziale kroniki wydrukowano oetitem no 
tatkę, iż w Warszawie aresztowano wy 
bitnego of-cera sztabu glówneero majora 
Delikowskiego (zamiast Demkowskje-
go), oskarżonego o uprawianie szpiego­
stwa na korzyść „jednego z państw o-
ściennych". 

kredytów, co niewątpliwie 
nowy kryzys w Niemczech, 

przyśP>& 

Ki B.nadkom.WiskowS 
na Warnie osttarionm1^ 

Brześć nad Bugiem, 24 HP^ 
20 sierpnia r. b. odbędzie się ^ ̂  

dziale zamiejscowym <w BrześcW ju 
Bugiem) Sądu Okręgowego w ™ ^ 
sprawa Wł . Wiskowskiego, byłeK0 $ 
komisarza P. P., głośnego w swo ! I T l 

sie komisarza walutowego. jcS1 

Obecnie Wiskowski oskarżony ̂  
o defraudację 60.000 zł. na szkodę * U 
ły technicznej w Brześciu, gdzie P 
iunkcję sekretarza likwidatora 
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Wielka gra o hegemonję. 
Przysłowie chińskie mówi, że naj-

cl*mnleJ Jest pod latarnią. 
Bodaj-że to właśnie przysłowie, w 

*So swoistym sensie, przychodzi na 
toyśl, gdy się przebiega wzrokiem nie-
2Hczone depesze i wiadomości, które 
odchodzą z Paryża, Berlina Londynu 
^ chwili wyjazdu Bruenlnga i Curtiusa 
n a konferencje międzyeuropejskie. 

> Oficjalnie, w komunikatach i przemó 
dn iach dyplomatycznych przeznaczo-
n K * dla publiczności, pisze się i mówi o 
stabilizacji" Europy, o „pacyfikacji 4 4 

s t°sunków, o „solidarności1 4 europejskiej 
Mszcie o konieczności uchronienia Eu-
[°PV od wstrząsów finansowych i spo­
rnych. 

Na marginesie zaś tej frazeolog^ 
spowszednlalej, bo codziennej, ób-

S e r w u j e się fakty, zjawiska o wymowie 
^Pełnie realistycznej. 

Naprzykład: Pod datą 22 b. m. do­
jrzą z Londynu, i i odpłynęło znów zło 
t a do Paryża za 31 pół mlljona funtów. 

p od datą 20 b. m. odpłynęło z Lon-
za 2 i 3/4 miliona funtów. złote1, 

' tak codzień omal, prawie od dnia, 
którym projekt moratorium tioovera 

przyjaźnie, z aplauzem przyjęty 
^ e z rząd W. Brytani i . 

tą stronę. Pojawił się więc balon próbny 
w postaci wiadomości o przygotowaniu 
paktu nieagresji Francji z Sowietami. Ze 
strony angielskiej mówiono o „rozbro­
jeniu 4 4. Amerykanie lansowali wersje o 
interwencji Hoovera. 

Wreszcie — gdy się okazało, że nikt 
nie uważa się za zmuszonego do ustąpię 
nia — odłożono t. zw. akcję ratowniczą 
dla Niemiec na dalszą metę, do lepszych 
czasów. A tymczasem — jak mówią an­
glicy — to waU and see — patrzeć 1 ob­
serwować. 

Z obserwacji tej wyniknie dla Nie­
miec ta korzyść narazje, iż banki ame­
rykańskie i angielskie zobowiązały się 

nie wycofywać pieniędzy z potyczek 
ulokowanych w Niemczech. 

Stabilizacja gospodarcza na konty­
nencie została więc tern samem tylko 
w projekcie, panuje zaś nadal status quo 
anarchji kryzysowej. 

Na remisowe zakończenie zapasów 
ratowniczych parysko - londyńskich 
wpłynęło również i to, że w Niemczech 
nie doszło do wstrząsu narazie. Spodzie 
wano się po krachu bankowym i po o-
głoszeniu warunków francuskich rozpo­
częcia akcji przez obóz Hitlera. Rady­
kalizm polityczny wyrósł w Niemczech 
ogromnie w ciągu roku bieżącego. Hit-
ler i jego obóz wydawał się silniejszym 

od skrajnej lewicy niemieckiej — komu­
nistów. Ale krach finansowy zaskoczył 
Hitlerowców. 

Zaskoczył wszystkich. Co będzie da 
lej, Jak się ułożą stosunki po powrocie 
Brueninga z Londynu—pozostaje otwar­
łem pytaniem. Narazie radzi sobie rząd 
Rzeszy półśrodkami adminiistracyjno-
policyjnemi w utrzymywaniu spokoju. 

Pacjent niemiecki zostaje pod obser» 
wacją. Lekarze prowadzą grę o supre­
mację. Kto go ma leczyć, w czyjej kl ini­
ce, pod czyim wpływem ma pozosta­
wać? 

W. P-*kL 

S p ó r o „n iczy je* z i e m i ę " 
Groteskowy konf l i k t między Danją a Norwegią 

w sumje zaś tylko od 15 lipca r. b. 
(

 p f y n C ł o z Anglji do Francji około 16 
M« miliona funtów, przez co zapas zło-

u Banku Angielskiego zmniejszył się ze 
do 148 miljonów funtów. Granicą 165 

*aln 
Juntów. 

Poniżej której funt traci swą nor-
3 podstawę złotą, jest 140 miljonów 

traci Z każdym przeto dniem obrad 
Anglja swe rezerwy złote i traci 

* swobodę ruchów finansowych 

s , P a r y ż , któremu Londyn stawia prze-
kody w W y Z y S k a n i u przewagi finan-

w * e i i politycznej nad Niemcami, bije 
^ t e n sposób oporny rząd Macdonalda i 
^ardu fe go złotemi kulami. Gra obli-
,*°^a jest na zmatowanie Anglji a po-

DOpi Stanów Zjednoczonych, które 

^ l e l k a gra w Paryżu i w Londynie. 
,° hegemonię na kontynencie* hege-

fi-nanso-
się porozu-

j0l -f***iu4ł5ttl wierniej i 
qJri7lilJ0\veJ dla Niemiec 
dzu ! 1 , ? c i e , n kontroli wewnętrznej nad 

wraz z roz-

u" p l e r ają politykę Wielkiej Brytani i wo 
e ° Niemiec 

. Tak więc, choć chodź* właściwie o 
Pomocy dla Niemiec, ponad kwe-

l ą niemiecką i z jej powodu toczyła 

* a n p n i e t y l k o poetyczną a ' e 

Francja i Niemcy miały s 
Uroi W P a r y ż u bezpośrednio i gdyby 
: l e kt francuski wielkiej pożyczki dłu-

_rti 1 

»kutif i ą B a n k u R M S Z y d < > s z e d l d ° 
t0

 k u> byłaby Francja osiągnęła de fac-
POtycję p r a w j e dyktatorską na kon* 

cencie, 
0 2 K ) s t awa la tylko zgoda Niemiec na 

rz Polityczne postawione przez 
Pew V o l * a ' z których dałoby się za-
lj l ]c coś niecoś w przedostatniej chwj 
QH o

a rSować Brueningowi. Ale tu wtrą-
^er u ę F o r e i K n Office i obserwator a-
*at0

 s k L » w ysztywnil i 4 4 kark dele-
n i e m i e c k l m 1 P° Paryżu nastąpił 

l c i e m

y n * Londyn też zakończony f*as-
How.' k t ó r e zgotowali znów Henderso-

1 1 Stlmsonowi Laval i Brland. 

b v j^ 0 n iPanjamentem zaś tych obrad 
^nk°tStrZał

 B a n k u Angielskiego przez 
2) o t paneli, po k tórym liczba punktów 
nik a

 Z I"niejszała się stale nad Ta­li atąja 
tni0j L ° 2 s t r x ygn ię ta . Aczkolwiek w osta 
to 

W 1905 r. Norwegja proklamowała 
swą zupełną niepodległość. Po trzech la 
tach w r. 1908, sześciu marynarzy nor­
weskich przybyło z Bergen do wschod­
niej Grenlandji na połów ryb. Na jednym 
z fiordów północno-wschodnich, pod 
74 st. 6zerokości północnej, marynarze 
norwescy wystawili namiot. Z końcem la 
ta opuścili niegościnne wybrzeża wyspy. 
I ten właśnie krótkotrwały pobyt ryba­
ków nad północno-wschodnim fiordem 
stał się argumentem prawa międzynaro­
dowego, na którym Norwegja opiera swe 
pretensje do suwerenności państwowej 
nad pustynnem wybrzeżem arktycznem. 

Kwestja ta powstała nie w Toku bie 
żącym. Tarcia na tle konkurencji w po­
łowie ryb i polowaniu na foki istniały po­
między rybakami i myśliwymi duńskimi 
a norweskimi oddawna. Na podstawie 
traktatu z r. 1924 nastąpiło uregulowanie 
sprawy wspólnego połowu ryb. Kwestja 
ta poczęła się komplikować latem ubieg 
łego roku. Norwegowie wyprawili do 
Grenlandji wschodniej ekspedycję nau­
kową pod kierownictewem proi. Hoela, 
wyposażywszy ją we wszelkie materjały, 
niezbędne do wystawienia nad brzegiem 

oceanu stałej bazy norweskiej. Za punkt 
taki obrała sobie wyprawa naukowa za­
tokę Mackenzie, odwiedzana często przez 
norweskich rybaków. Prof. Hoel zainsta­
lował na wybrzeżu krótkofalową stację 
radjową. Z punktu widzenia zdobyczy cy 
wilizacji fakt ten należałoby tylko powi­
tać z uznaniem. Stało się jednak inaczej: 
posłużył on za jabłko niezgody. 

Do zatoki Mackenzie przybyli rów­
nież rybacy duńscy. Gdy zwrócili się do 
Norwegów o nadanie depesz radjowych, 
kierownik radjostaqi, ar. Finn Devold, 
były asystent Nansena w laboratorium 
oceanografjcznem uniwersytetu w Oslo, 
odmówił przesłania depesz, W następ­
stwie drobny ten incydent urósł do roz­
miarów konfl iktu międzynarodowego. Wy 
prawa prof, Hoela usprawiedliwiała się 
tern, że aktem kurtuazji byłoby nadesła­
nie depeszy duńskich rybaków o treści 
prywatnej; skoro jednak depesze zawie­
rały wiadomości handlowe o połowis ryb 
i cenach, co stanowi poważną konkuren­
cję dla rybaków norweskich, radioteleg­
raf norweski uważał się za uprawnione­
go do nieprzyjęcia tego rodzaju telegra­
mów. 

Olbrzymi pożar lasów 

łów straży ogniowej, pozatem stworzone 

V a o wp ływy nad Europą nic zo-

p chw » puszczono w ruch rozmaite 
dające zaniepokoić tę lub tam-

Paryż, 24 lipca. 
W miejscowości Vitrolles w pobliżu 

Marsylii wybuchł wczoraj groźny pożar 
lasu. Około 500 hektarów lasu iglastego 
znajduje się w płomieniach. 

Do akcji ratunkowej zawezwano gar­
nizon z Marsylji oraz kilkanaście oddzia-

zostały oddziały robotnicze złożone » 
ludności cywilnej, które wspomagają 
straż i wojsko, W czasie akcji ratunko­
wej jedna osoba spłonęła. 

Nad Marsy 1 ją unosi się gęsty dym 1 
olbrzymia łuna. 

Rozruchy w Hiszpanii stłumione. 
(Rząd opanował całftorpfcfe syftuaefa. Madryt, 24 lipca 
(Tel. wł. Republik!) 

Rozruchy komunistyczne, które os­
tatnio poczęły ujawniać się w silnym 
stopniu na całym terenie Hiszpanii za­
grażając bezpieczeństwu młode! repu­
bliki, dzięki niezwykle energicznej akcji 
rządu zostały stłumione w zarodku. 

Rząd zdołał całkowicie opanować 
sytuację. W Sewilli, gdzie wrzenia przy 
brały najbardziej ostre formy zapano­
wał spokój. W dniu dzisiejszym na mle 
ście ukazały się pisma. Sklepy zostały 
otwarte. Strajk telefoniczny jest prawie 
całkowicie zlikwidowany. 

Konflflct rozgorzał. Do Grenlaad^ 
wschodniej wyrusza druga wyprawa na­
ukowa, tym razem duńska, z wytrawnym 
znawcą Afryk i , d-rem Koo^em na cze­
le. W zatoce przylądka Stosch spotykają 
się okręty obydwu wypraw, W bezlud­
nym fiordzie, lodóweg pustyni, następuje 
spotkanie dwu wypraw naukowycn; 
miast połączyć swą prace iwysiłki dla 
dobra ludzkości, pogłębia się wrogie ste-
sunkl, powstałe z handlowej konkurencji 
rybakowi Wreszcie wyprawa duńska o-
puszcza zatokę przylądka Stoah ł wyru­
sza dalej na północ. 

Wówczas następuje „zbrojna okupa­
cja1* wschodniego wybrzeża GrenlandjŁ 
Rząd norweski wyposaża brata dr. Finna 
Devolda - Halvara we władzę politycz­
ną, przydzielając mu szesnastu uzbroją, 
nych marynarzy celem pełnienia funkcyj 
„policji zony norweskie4 j Danga nie pozo 
tftaje w tyle: kapitan Kooc wraca w roku 
bieżącym do Grenlandji z kilkunastuogou 
bową „siłą zbrojną'*', jako komendant 
wybrzeża, mający na celu ochronę intere 
sów duńczyków. Rola obydwu l (komeiu 
dantów" czy „gubernatorów" Grenlandjł 
wschodniej jest conajmniej śmieszną; wy-
konywują władzę policyjną na bezludne) 
wyspie „panując" niepodzielnie nad sta­
dami fok i białych niedźwiedzi, nad bez-
brzeżnemi lodowcami i niemożliwemi Jo 
przebycia terenami, Halvar na czele 
swej szesnastoosobowej „armjP utrzymu­
je, że prawa Norwegji zostały przypie­
czętowane w r. 1908 przez wyprawę 
sześciu marynarzy, Kooc powołuje się na 
odwieczne prawa Danji i Islandji do wy­
brzeża grenlandzkiego. Oto treść grotesko 
wego konfliktu o „niczyją ziemię". 

L. H* 

Afera szpiegowska w Rumunii 
Oficerowie na czele szaf lei 

szpiegowskie* 
Czerniowce, 24 Upcrt 

Prasa besarabska donosi, że wyk ry ­
to ostatnio wielką organizację szpiegów 
ską w Rumunji, mającą centralę w Wie­
dniu ,a sieć organizacyjną rozgałęzioną 
w całym kraju, przytem główne jej o-
środki mieściły się w Bessarabłi i na Bu 
kowinie. 

Szczególnie ważne placówki tej or­
ganizacji znajdowały się w Kiszyniowie 
Galacu, Czcrniowcach i Romanie. 

Kierownikiem ' szajki szpiegowskiej 
był kpt. Zurkanianu i por. Floresku. Po-{ 

czem aresztowano por. Stanesku Jako 
podejrzanego o udział w organizacji 
szpiegowskiej. 

W Czerniowcach aresztowano inż. 
Deutscha, który złożył zeznania kom­
promitujące organizatorów akc}i szpie­
gowskiej w Rumunji. » 

Jak wynika z dotychczasowego śledź 
twa, główny kierownik akcji szpiegow­
skiej }<)){. Zurkanianu pobierał 4U tys. lei 
it^esK-c/nie. a j0gó pomocnik p>r. Flc-
rebku - 30 tvSi lei 

Pomoc dla Lublina 
1 5 tus. z l o t f y c f t 

Warszawa, 24 lipca. 
W wyniku podróży podsekretarza 

stanu w ministerstwie pracy, p. Sziibar-
towicza do Lublina który udał się tam 
po katastrofalnym hirraganie, rząd wy­
asygnował sumę 15.000 zl. na pomoc do­
raźną poszkodowanym. Suma ta prze­
kazana została p. wojewodzie lubelskie­
mu do jego dyspozycji. 

Co do dalszej ewentualnej pomocy, 
to decyzja w tej mierze zapadnie dopie­
ro po otrzymaniu przez rząd dokłada 
nych danych o rozmiarach klęski. 

Zeppel in 
n > l f v u s * i 0 f d o I M e g u t i a p ó l * 

n o c a r i e g o 
Berlin, 25 linca. 

Statek napowietrzny ..Zeppelin" wy 
startował dzisiaj o godzinie 9.47 rano do 
lotu na biegun północny. Na lotnisku ze­
brały się nieprzebrane tlumv abv p o * f 
gnać załogę statku* I 

Na statku znajduje sie załoga z 30 o-
aób oraz 16 pasażerów. 
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Kalendarzyk sportowy 
na dziś i juiro 

Kalendarzyk 6jx>rtowy na dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na­
stępująco: 

SOBOTA; 
Piłka nożna : Boisko WKS-u, godz 

15.30 WKS II—Hakoah I I . Godz. 17.30 
WKS I—Hakoah I. Mistrzostwo k l . A. 
Boisko Widzewa godz. 17.30 Bar-Kochba 
—Kolejowy K.S. Mistrzostwo k l . C. Boi­
sko TUR-u Morgensztern—Jutrzenka. 
Mistrzostwo k l . C. 

Gry sportowe: Godz. 18-ta boisko 
przy. ul. Nowo-Targowej decydujący 
mecz w hazenę o mistrzostwo k l . A mię. 
dzy HKS-em i ŁKS-em. 

NIEDZIELA: 
Pitka nożna: Boisko przy ul. Wodnej 

godz. 8.30 Turyści IIPTC I I , godz. 10.30 
Turyści I—PTC I. Mistrzostwo klasy A. 
Boisko Widzewa godz. 15.30 Orknn I I — 
SHS I I , godz. 17.30 Orkan I—SHS I. M u 
.strzostwo klasy A. Godzina 10.30 boisko 
Kruscheendera w Pabjanicach LKS Ib— 
Burza I. Mistrzostwo klasy A. Godz. 
8.30 LKS II—Burza I I . Przedmecz rc . 
zerw. Boisko w Kaliszu godz. 16.30 K. 
K.S. I—ŁTSG I. Mistrzostwo klasy A. 
Boisko WIMY godz. 10 30 WIMA—So­
kół (Pabjanice). Mjstrzos fwo klasy B, 
j>odz. 17.30 boisko przy ul Wodnej Zjed­
noczone—SSKM. Mistrzostwo klasy B, 
boisko Geyera godz. 10.30 Rudzki K S — 
Trumpfeldor. Mistrzostwa klasy C, 
godz. 10.30 boisko Widzewa Sztern—Ge-
ycr. Mistrzostwo klasy C, boisko WKS 
godz. 17.30 WKS ni—Hakoah I I , godz. 
17.30 boisko ŁKS-u ŁKS II I—ŁT$G I I I . 
Przedmecz rezerw o mistrzostwo k l . C. 
Godz. 17.30 bojsko w Konstantynowie 
IKP—Konstatynowski KS., <? -dz. 17.30 
boisko Sokoła pabianicki <»3o Makkabi — 
LPSKS, godz. 17-ta boisko Burzy .v Pa­
bianicach TUR—Burza I I I , godz. 17.30 
boisko Sokoła w Zgierzu Sokół (Zgierz)-
TUR (Łódź). Mistrzostwo k l . B, godz. 
17-ta boisko w Brzezjnoch Strzelec — 
Pogoń. Mistrzostwo kl . C, godz. ] 1-ta 
boisko w Kaliszu ZKGS--LKS Ib. Za­
wody towarzyskie, godz. 17.15 boisko w 
Sieiadzu Strzelec—KKS I I I . Mistrzostwo 
klasy C, godz. 17 boisko w Tomaszowie 
Jutrznia—Orlę, godz. 11-ta boisko w To 
niaszowje Victoria—Sokół. Spotkania o 
mistrzostwo k l . C. 

Gry sportowe; Boisko przy ul. Nowo-
Targowej godz. 10-ta decydujący mecz o 
mistrzostwo Łodzi w koszykówce żeń­
skiej między IKP a ŁKS-em. 

Pływanie: Basen pływacki ŁKS-u g. 
16-ta pierwsze wielkie zawody pływac­
kie z udziałem znakomitego Bocheńskie­
go oraz znanych pływaków AZS-u war­
szawskiego. 

= Z = 2 5 . V 1 1 

D ź w i ę k o w e 

/ " R A N D 
Jrt m o 

Miłość 

1931 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h . 

Przepotężny film na tle przepięknych krajo­

brazów dalekiej północy p. t. 

lodów 
Dramat pełen napięcia niezwykłych przeżyć i niebezpiecznych przygód 

miłosnych. 

W rolach g łównych: 
i fascy. 
nująca Gilbert Roland Barbara Leonard 

Nad program: „ M Ę Ż O W I E N IE KŁAMIĄ" . Farsa w 2-ch aktach. 
W rolach głównych: LAUR EL I HARDY. 

— Ponadto tygodnik dźwiękowy Metro Goldwyn Meyar 20 oraz aktualności kra|owa. — 
Początek o godz. 12-ej w poł. Na porankach ceny miejsc 75 gr. i 1 zł. 

Program dzisiejszych wyścigów 
na torze w Rudzie Pabjanickiej . 

Siódmy dzień wyścigów konnych, 
który odbędzie się w dniu dzisiejszym 
na torze w Rudzie Pabjanickiei zapowia 
da się niezwykle interesująco. 

Zapisano .bowiem 50 koni. Szczegóło 
w y program dzisiejszych wyścigów 
przedstawia się następująco: 

GONITWA I. 
1500 złotych, 2100 metr 

Primus, Jatagan I I , Burłai. 
GONITWA IL 

1200 złotych, 1300 mtr. 
Fanfara I I I , Czuj Duch I I , Haiti, Ixo-

GONITWA m . 
2100 złotych, 1600 mtr. 

Jupiter, Rawa, Neva t Kiss me Ouick, 
Tout en Haut, Tyr . 

Reorganizacja sekcji 
piłkarskiej Makkabi 

W związku z ostatniemi niepowodze­
niami sfuzjowanego zespołu piłkarskiego 
Makkabi dowiadujemy się, że sekcja pił­
ki nożnej tego klubu uległa w ostatnich 
dniach całkowitej reorganizacji. Cały 
szereg szkodliwych jednostek otrzymało 
z klubu wykreślenie bądź zwolnienie. 

Obecnie po oczyszczeniu drużyny pi ł 
karskiej z niezdrowych elementów przy­
stępuje Makkabi do dalszych gier o mi­
strzostwo z nowym zapałem. 

Jak już zaznaczyliśmy odbędą się w 
niedzielę w kraju jedynie dwa mecze l i -
gowe. PKS wyznaczył do kierowania te 
mi zawodami następujących sędziów: 
Lechja—Garbarnia p. Piotrowski z Łodzi 
Wisła—ŁKS p. Gerblich. 

GONITWA IV. 
Ploty. 

1800 złotych, 3200 mtr. 
Grzybek Pierwszy, Con Amore, Pro 

myczek, Vipida. 
GONITWA V. 

1200 złotych, 1300 mtr. 
Drzazga, Arosa, Klarika, Ben Hur I I , 

Maur. 
GONITWA VL 

1500 zł. 900 mtr. 
Aida I I I , Szarża, Ortel, Kleo, Dalaj 

Lama, Carmen. 
GONITWA V Ł 

Przeszkody. 
1300 złotych, 3200 mtr. 

Coąuette, Ferezja, Irlandia. The Flap 
per, Kasztelanka. 

GONITWA VHL 
1800 złotych, 1600 mtr. 

Rawa, Tyr , Lopek, Moja Miła. Adam, 
iHaga, DudHe, Kiss me Ouick. Tout en 
Haut 

GONITWA IX. 
1200 zt. 2100 mtr. 

Pengo, Moscou, Cri du Couer, Nil, 
Murman, Rebus, Maur, Chluba. Polmo-
odie. 

NASI FAWORYCI: 
1. Burłaj, Jatagan I I . 
2. Ixora, Czuj Duch II. 
3. Neva, Tout en Haut, Kłss me Ouick 
4. Promyczek. 
5. Maur, Drzazga. 
6. Carmen, Dalaj Lama. Aida UL 
7. The Flapper. 
8. Moja Miła, Kis me Ouick. Tout en 

Haut. 
9. Moscou, Maur. 

Nr. 201 

Pabjanice. 
Telefonem od własnego korespondenta). 

—O— 
KOLONJE Z. P. O. K. 

Związek Pracy Obywatelskiej K°* 
biet w Pabjanicach zorganizował 
sne kolonje letnie dla biednej dziatwy-

Na kolonjach umieszczono 30 dzieci* 
które pozostają pod opieka dwu nauczy 
cielek. 

Kolonje mieszczą s*e w budynie 
szkolnym we wsi Utrata pod Łaskiem* 

Przeprowadzona wizytacia wyk*' 
zała, że dzieci na wsi czuja sie dobrze1 

przybierają na wadze. Z ramienia Z . / ' 
O. K. koloniami zajmuje sie o. Regi n a 

Derkaczowa. 
Urządzenie kolonjj dosz-ło do skutku 

częściowo dzięki subsydium, takie Z. P* 
O. K. otrzymał z urzędu woiewódZ' 
kiego. 

OBCHÓD 6-go SIERPNIA. 
Z inicjatywy Związku Lesrionistó* 

w Pabjanicach odbyło się oneedaj otffl0 

nizacyjne zebranie Komitetu Obchodu 
dnia 6 sierpnia. Prezes związku p. O a f ' 
czyński, zagajając zebranie, wskazał tfi 
doniosłość daty 6 sierpnia i konieczno-
zorganizowania tradycyjnego obchody 

Na czele komitetu wykonawczego $'r' 
nął p. starosta Jan Wallas. Powołano do 
życia 3 sekcje: pochodowa, akadefflji i 
finansową. 

Ze względu, że w dniu 6 sieronia Pj' 
bjaniccy legjoniści biorą udział w zJe*\ 
dzje tarnowskim, postanowiono obcłi°jj 
urządzić dopiero 23 sierpnia, aby 
najszerszym masom możność wzjęci3 

udziału w organizowanych uroczysta 
śdach. 

KARA ZA SYMULOWANIE CHO' 
ROBY. 

Karol Nachtryb, ubezpieczony czł°' 
nek Powiatowej Kasy Chorvch w P a ' 
bjanicach, na podstawie wyroku sw? 
grodzkiego w Pabjanicach został uka r a ' 
ny dwutygodniowym aresztem za syĄ11 

lowanie choroby, celem uzyskania 
siłku. 

Wyrok sądu winien być odstrasz*' 
jącym przykładem dla wszystkich 'tyc?» 
którzy nielegalną drogą usiłuia v/y*°' 
rzystać pewne przywileje członka K*$> 
Chorych. 

PENSJONAT 
dla dzieci 

Anny M lnc -Ho IcmanoweJ 
poleca jeszcze kilka wolnych miejsc 

K O L U M N A 
Lubelska róg Pałacowej. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszy"1 

List z Ciechocinka. 
„Cudze chwalicie, swego nie znacie, i 

* sami nie wiecie co posiadacie'4. Myśl w 
tein zdanju zawarta stała się jakgdyby de 
wizą wszystkich, co szukając ulgi dla 
swych cierpień fizycznych, uciekają od 
Polski hen, w dalekie strony, by mieć 
to urojone, moralne zadowolenie, że byli... 
zagranicą. I jakże milej dźwięczą w ich 
uszach słowa ,,Kis6ingen i Marienbad", 
„Reichenhall" i „Piszczany" od prasta­
rego, polskiego Ciechocinka, mimo, że 
już lat temu 700 walczył o skarby jego— 
zdając sobie sprawę z ich bezcenności— 
Zakon krzyżacki. 

Pozwólcie więc, że opowiem, co nam 
pokazano w cudownem Ciechocinku. 

Grupa dziennikarzy spędziła w Cie­
chocinku dwa dni, podczas których po. 
kazano nam rzeczy godne najwyższego 
uznanja. 

Ciechocinek stał się pięknem zdrojowi 
6kiemf przewyższającem dziś pod wzglę­
dem leczniczym najbardziej okrzyczane 
uzdrowiska świata. Obejrzeliśmy prze-
dewszystkiem historyczne tężnie, inicja­
torem wzniesienia których jest '— jak 
wiadomo — Staszic*- Ciągną się one na 
przestrzeni 2400 metrów, stanowiąc uro­
cze tło przyszłego parku Zdrowia. Są to 

największe tężnie w całej Europje. Słu­
żą one do tężenia solanki, która prze­
chodząc przez wszystkie trzy tężnie zy­
skuje na sile, wzmagając się z 6% na 
22%. Tężnie posiadają znaczenie nietyl-
ko przemysłowe ale i zdorowotne. Wy­
twarzający się podczas tężenia ozon i 
jod działają odżywczo na nasze drogi 
oddechowe. Snać rozumieją to kuracju­
sze, których zastaliśmy w polu tężnio-
wem, spoczywających na ławkach i od­
dychających zdrowem powietrzem. 

Stąd udaliśmy się do warzelni soli, 
gdzie objaśniono nas w jaki sposób wy­
dobywa się szlam i ług, o wartościach 
leczniczych których najwięcej wiedzą lu 
dzfie cierpiący na reumatyzm, artretyzm 
lub ischias. 

Następnie zwiedziliśmy źródła cie­
chocińskie. Jest ich aż 14, czynnych zaś 
źródeł jest 8. Bije z nich woda słona, 
o zawartości soli: od Vs% do 6l/2%> Z 
3-ch źródeł wydobywa się woda do picia 
o mniejszej zawartości solj. Z 5-ciu in-
nnych — mocniejsze solanki, służące do 
kąpieli. Śród tych ostatnich znajduje 
się świeżo wywiercona terma. 

I Przyszła wreszcie kolej na zwiedze­

nie osławionych łazienek, mieszczących 
się w czterech gmachach. 

W 400 wannach bierze się kąpiele 
solankowe, gazowe, borowinowe, oraz 
zwykłe, zawierające słodką wodę. Udaje 
my 6ię do inhalatorjum. 

Zewsząd bije rzadko spotykana u nas 
czystość. Wzdłuż ścian ulokowane są 
aparaty wziewalnicze, których gumo­
wa rurka tkwi w nosie „pacjenta'', kar­
miąc go — za. niesioną cenę — słoną po­
trawą. Kuracjuszowi zbiera 6ię na płacz 
ale za chwilę będzie się śmiał z tych, co 
dla świętego spokoju zatykają na noc 
nosy mentolową watą, a we dnie kicha­
ją z szybkością 120-tu k. (kichnięć — 
nie kilometrów!) na godzinę. 

Otoczeni kłębami pary straciliśmy ra 
chubę czasu i orjentaqę przestrzeni, 
dzielącej nas od świata żyjących. Po­
między nami snuły się białe mary, wko­
ło nas — grobowa cisza. Czyżby to był 
seans spirystyczny, na którym wywoła­
no duchy prababek w długich sukniach? 
Okazało się, że „mary" — to kuracjusz­
ki i kuracjusze, długie suknie — to białe 

( ki t le, a para jest poto, żeby ją wdychać 
— naczczo lub jak kto woli... Była to dla 
nas przymusowa kuracja... odkatarzają-

Ica. 
Posuwając się coraz dalej, poprzez 

czarną borowinę do białego mleka, zna­

leźliśmy się w Ośrodku Zdrowia. ^ e

C r 

to 7-miopokojowy lokal, zawierający P 
radnie przeciwgruźliczną, jagliczą, , 
neryczną, oraz poradnię dla matki i ̂ u 

cka. W Ośrodku Zdrowia mieści się 
chnia, w której dzieci ciechocińskie, P ̂  
zbawione opieki matek, pełniących 
dnia służbę w dworkach, znajdują P° 
wtenie w postaci mleka lub kleiku. 

Urządzenie podobnej kuchni V*%.p 
nało nas jak dalece Zarząd Ciechoc^y 
dba nietylko o kuracjuszy, ale trosf 
się także o losy biedniejszej ludności 
bylczej. Jak wielką rolę odgrywa ^ ^ 
dek Zdrowia, potwierdza statystyka- •„ 
kazująca wzrastającą stale frekw^1* 
chorych, przybywających tu na P 0 1 ^^* 
względnie — korzystających z n a ^ l y ' 
lań lampą kwarcową, dożylnych zas*r 

ków wapna etc. 
Raz jeszcze podkreślić musimy 

mne zasługi, jakie dla rozwoju Ciech0' 
ka położyli lekarze i inżynierowie, s ^<^\ 
i młodzi, których tak szczęśliwie d° 
sobie do współpracy komisarz rząd 0 j , 
p. Wiśniewski, człowiek njcstrudz0.^ 
cichy pracownik dla dobra uzdro* • 
polskich, którego szczerym zamiarefl1 _ 
najlepszym chęciom towarzyszą fs,^ 
dzie niewyczerpana energja i pr*e£

o s 

ta inwencja. IŁ 
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Dziś Jakuba 
Jutro Anny Mat, N.P.M. 

Wschód słońca 3.45 
Zachód słońca 7,40 
Wschód księżyca 5.33 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 15,06 
Ubyło dnia 

Osobiste. 
c , ?' Mira Horowicz, łodzianka, ukoń-
c / ' a J * y d z i a l chemiczny na oolitechni-
ra ch |j * e ' uzyskując dyplom inżynie 

Nowy wicewojewoda 
obejmie dziś urzędowanie 

Nominacja wicewojewody łódzkle-
p Stefana Kirtiklisa, została iuż podpi­
na. Dowiadujemy się, że o. Kirtlklls o-
^imuje urzędowanie dziś, w sobotę, dn. 

OK ^ Początkach przyszłego tygodnia 
beknie swe stanowisko woiewody we 

'-wowie dr. Rożniecki, który wczoraj 
0 stał już zaprzysiężony. 

Usunięcie wiaduktu 
na ul. Kilińskiego 

-prawa usunięcia naisypi (kolejowego 
JJWzy ulicami Kilińskiego i Siedktewt-

omawiana była już od dttaż-szegio 
p«u. Władze miejskie zabiegały o usuv 
•lcfe nasypu I wiaduktu nad ulicą Kil iń-

który stanowił poważną pnze-
. .̂ dę w ruchu wielkomiejskim i był po-

licznych wypadków, 
y Długotrwałe pertraktacje władz lo-
9-i5iych administracyjnych i samorządo-

% (przedstawicielami! dyreflecjt kole-
ż doprowadziły wreszcie w roku bie-
^ cym do ustaSenia wytycznego (plama, 
^̂ĝ  odci-nka nasypu 1 wiaduktu z 

t Jak isię olbeonle Idowładujemy, I>lam 
\ ^ ostatecznie zosta! jutł zatwieridzony 

zarząid oddziału ruchu węzła łódzkiego 
^ g a z o w a ł partję 100 (robotników, k łó-

Przysiąipilł do rozbiórki nasypu. 
a J ^ b o t y te prowadzone są w prtzy-
êszonetm tempie, albowiem całkowite 

j^nięcie zarówno nasypu jak i władiuk-
^ 0 ^ t ą i p i ć musi w terminie określonym 

toia 1 października r. b. 

Cą ^J&wi lą usunięcia wiaduktu nad1 u i l -
cj a '^'Wsklego, prawdopodobnie klyrek-

| ramwajów miejskich zmieni mar-
t̂RZAN

 n i e ^ t 6 r y c ' h Hnjl tramwajowych 1 
l i r k ! ^ r o w a d z i linię na odcinku ulicy K i -
c^^^go od> Przejazdu do Najruttowioza, 
^uotychczas iiie było możliwe ze wzglę 
ty n a niskie <położenie przęseł wiaduk-

W a l k a z n ę d z a i g ł o d e m 
musi być prowadzona przez całe społeczeństwo. 

Składajcie ofiary na najbiedniejszych. 
IVR . . • • • A * . • . J W ostatnich dwuch latach kraj nasz, 

jak zresztą świat cały przechodzi bodajże 
ostitni etap skutków wojny światowej w 
postaci niesłychanego w dziejach ludz­
kości kryzysu gospodarczego. Aby 
przyjść z pomocą odłarhowj społeczeńst­
wa, który najbardziej ucierpiał wskutek 
przesilenia, rzą4. w miarę rozporządzal-
nych, środków, zainicjował w końcu ro­
ku 1929 akcję na szeroką skalę, przezna 

czając na walkę z bezrobociem w woje­
wództwie łódzkiem złotych jeden miljon 
Rozpoczęta akcja przez komitet pod 
przewodnictwem p. wojewody łódzkiego 
dała w okresie dwuletnim około dwustu 
tysięcy, w czem 68.000 złotych stanowi 
rbióika zboża z terenu całego woje­
wództwa. 

Rozporządzając łącznie z pomocą rzą 
dową kwotę jeden miljon dwieście tysię-

Nowe mieszkania na Polesiu 
zostały już oddane do uży tku . 

W związku iz zakończeniem (prac ko­
misji przyd-ziahi nowych mieszkań na 
Polesiu Konstantyinowskleim, wszyscy 
refkflctamci na mieszkania!- k tórym ;e 
prrzyznano, zostali weizwaml d'o sali rady 
miejskiej na wczoraj ipo południu. 

W saM zgromadziła się ,lu conpore" 
komisja przydziału mieszkań, pod prze­
wodnictwem ławnika Kuka. 

Ody wszyscy reiSektanct na miesza 
kania zgtosllł się w komplecie, ławnik 
Kuk wygłosił przemówienie, w którem 
wskazał, Iż dwanaście nowowytoułdowa-
nych d<>mów wypuszczonych zostanie 
do użytku lokatorów w trzech serjach. 

Ławtnik wskazał, w serii pierwszej1, 
wypuszczanej obecnie, mieści się 118 
mieszkań jednopokojowych, 36 — dwru-
pokojowych, oraz 27 — trzypokojowych 
z Ocuchnią. 

Magistrat wprowadził obecnie dla lo­
katorów mieszkań jednopokojowych to 
•udogodnienie' iż wynajęte przez nich 
mieszkania mogą być zamieniane, bo­
wiem ceny mieszkań jednopokojowych z 
kuchnią wynoszą 35 lub 45 zł., przeto 
właściciele mieszkania droższe^go. o ile 
będą mieli trudności w uiszczaniu ko­
mornego, mogą zamienić się na mletsz-
kanie tańsze. Natomiast, jeżeli choidtzio 
mieszkania po 2 i 3 pokoje z kuchnią — 
umowa najimu zawarta jest definitywnie 
1 zamiany dokonywane być nie mogą. 

Dą*entem matgtetratw Jest według 
ławnika Kuka, aby wynajem mieszkania 
na kolonii poleskiej byt dzierżawą wie­
czystą. 

Dalej wskazał ławnik Kuk, te dla no­
wych lokatorów Polesia Komstantytnow-
skieigo wprowadtzone zastają dodatkowe 
płaty: zł. 10 roozmie od dewm, zł. 30 
rocznie od1 ttsrtjępi i zL 15 tocznie ód za-
trastalowanej w mieszkaniu wanmy. Opła­
t y te uiszczane będą zgóry co miesiąc, 
lub co kwartał. Opłaty uiszczane będą 
za korzystanie z miejskich urządzeń ka­
nalizacyjnych. 

Ławnik Kuk wskazał, i * wprowadze­
nie opłat tych było koniecznie wobec 
wejścia w życie % końcem roku ub. prze­
pisów o przymusie opłat kanalizacyj­
nych. Opłaty takie uiszczać muszą loka­
torzy każdego donn* który został przy­
łączony do sieci. 

Po wyjaśnieniach, złożonych przez 
ławnika Kuka, reflektanci. k tórym przy­
znano mieszkania na Polesiu! w serjl 
pierwszej, przystąpili do podpisywania 
iwnów najmu. Jednocześnie komisja po­
dejmowała od nowych lokatorów czynsz 
za dwa miesiące. 

Jak wynika % przemówienia ławnika 
Kuika, Jeden wielki dom, stanowiący dani-
gą serję mieszkań do wynajęcia, ozna­
czony cyfrą Nr. 22, wypuszczony zosta­
nie do użytku lokatorów najprawdopo­
dobniej od 1 września r. b. (p) 

cy, komjtet w wspomnianym okresie wy­
dał; 13.817, osobom bony gotówkowe i 
żywnościowe na łączną sumę zł. 675.000 
następnie wydano 4945, bezpłatnych 
obiadów za sumę zł. 1.483.50. 

Szczególną uwagę i opiekę zwracano 
na dożywianie dzieci i tak; w szkołach 
powszechnych dożywiano 9518.— dzieci 
w szkołach wieczorowych — 710 dzieci, 
w szkołach średnich —• 548 dzieci, oraz 
dla 600 niemowląt wydano mleko, na 
ten cel wydano zł. 271-700.— na kolonje 
letnie dla 3000 dzieci wydatkowano zł. 
95.000. Niezależnie od powyższego u-
dzielono pomocy powiatom na sumę zł. 
79.080.— Razem wydatkowano 1.122.264 

W dalszym planie swych poczynań 
wojewódzki komitet, zważywszy, że 
stan gospodarczy państwa stawia dziś 
przed całym społeczeństwem zagadnie­
nie walki z bezrobociem, postanowił od­
wołać się do wszystkich organizacyj, 
związków i stowarzyszeń z apelem o 
współpracę. 

iWobftC zbliżającej się zimy, ogół 
społeczeństwa musi zorganizować się w 
akcji wspólnej z komitetem. Zainicjowa­
na przez rząd akcja musi być ujęta obec 
nie przez społeczeństwo, muszą nastąpić 
świadczenia dobrowolne .pracujących na 
rzecz pozbawianych pracy i wszelkich 
zasiłków. 

Tak pojęta i przeprowadzona akcja 
umożliwi komitetowi zgromadzenie już 
teraz najniezbędniejszych rzeczy na zi­
mę jak: opał. mąkę, cukier, materjały 
ubraniowe i bieliżniane świadczyć bę­
dzie zarazem o niezłomnej woli naszej 
przetrwania o własnych siłach ciężkiego 
kryzysu bez wstrząsów, mogących poder 
wać siły żywotne naszego społeczeństwa 

Dgiurg opiek. 
Nocy DASAIEJEIŁEII dyiuru)ą naatcpując« apte­

ki: Sz. Janikielefwicra, Stary Rynek 9; J Stec kia, 
Limanotwsildcgo 37, B. Głuchowsflciego, Naruto­
wicza 6, St. Ha/mibunga i SJki, Główna 50, L. 
Parwłowttikiê o, Piotrkowska 307, A Piotrowskie­
GO, Pomorska. 5*1 

Majstrowie Widzewskiej Manufaktury 
znaleźli »««; miedzy młotem a Kowadłem. 

Z. U. P. U. nie wypłaca, a Fundusz Bezrobocia - nie uznaje... 
W dniu onegdajszym w lokalu przy j leje. Od samego początku wydania de 

ul. Żeromskiego 74, odbyło sie nadzwy- krętu przez Prezydenta RzeczvDOspoli 
czajne zebranie majstrów fabrvcznych 
zatrudnionych w Widzewskie! Manufa­
kturze w liczbie około 200 osób. 

Jak wynika z referatu wykoszone­
go przez prezesa zarządu związku spra­
wa ubezpieczenia majstrów w Widzew­
skiej Manufakturze jako pracowników 
umysłowych, przechodziła już różne ko-

l -szy D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r w Ł o d z i 

- „SPLENPID"- S 
• • • • • • • Narutowicza 2 0 . • • ^ • • • • • • • - • • • • I 

Dziś I dn i nas tępnych! 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAYA 

Indyjski Grobowiec j 
Tytaniczne dzieło w 2 serjach wyświetl, razem. — Koncert gry 

największych asów filmowych 

Mia May, Konrad Veidf, Erna Morena, Bernard • 
Goelzhe, bia de Puli, Paweł Rychter, Olaf Fons • 
" U s t r a c j a muzyczna ściśle z a s t o s o w a n a do t reśc i o b r a z u 
Wykonana b ę d z i e p r z e z z w i ę k s z , z e s p ó ł o r k i e s t r y s y m f o -

n i e m e j Z w . Z a w . M u z y k , pod dyr . P. BAJGELMANA. 
^ poct. o tf. 11.30 po pot. Od 11.30 DO 3-t| ceny po 75 gr. I 1 zt . od * 3-el H 

z l . 1 , 1.50, 8 I 2 . 5 0 . 
h ^ -

tej o zaliczeniu majstrów fabrycznych 
do pracowników umysłowych, zarząd 
Widzewskiej Manufaktury nie chciał u-
bezpieczyć majstrów w Zakładzie Ubez 
pieczeń i dopiero na skutek interwencji 
związku majstrów, wszyscy maistrowie 
zatrudnieni w Widzewskiej Manufaktu­
rze zostali ubezpieczeni z urzędu to jest 
przymusowo przez specjalnie delegowa 
nych z Warszawy do Łodzi inspekto­
rów Zakl. Ubezp. Prac, a na dowód te­
go ubezpieczonym majstrom. Zakład wy 
dał książeczki ubezpieczeniowe. 

W międzyczasie zarząd Widzew--
skiej Manufaktury złożył rekurs do u-
rzędu wojewódzkiego w Łodzi na decy­
zję Zakładu, motywując, że 
maistrowie ubezpieczeni przez Zakład 

są pracownikami fizycznymi. 
Na skutek tego rekursu zostały prze­

prowadzone ponownie badania orzez in­
spektorat pracy. 

Wwyniku tych badań urząd woje­
wódzki uchylił decyzję Zakł. Ubezp. i 
z pośród ubezpieczonych przez Zakład 
200-tu majstrów, uznał za pracowników 
umysłowych tylko 29-ciu. reszta zaś zo­
stała zakwalifikowana jako pracownicy 
fizyczni. Od orzeczenia województwa 
Zakład odwołał się do ministerstwa pra 

Ifcy i opieki społecznej. 
Przed kilku tygodniami zarząd W i ­

dzewskiej Manufaktury zwolnił wszyst­
kich majstrów. Zredukowani majstro­
wie, będąc w posiadaniu dowodów o u-
hezpieczeniu ich jako pracowników urny 
slowych, zwrócili się do Zakładu Ubez­

pieczeń o wypłacenie im zasiłku z po­
wodu utraty pracy. Zakład Ubezoieczeń 
jednak nie uwzględnił żądań z majstów, 
motywując swą odmowę tern. że 
sprawa uznania majstrów Widzewskiej 
Manufaktury Jako pracowników umy­
słowych nie została jeszcze definitywnie 

rozstrzygnięta przez ministerstwo 
pracy. 

W rezultacie sprawa ta przedstawia 
się w ten sposób, że zredukowani maj­
strowie Widzewskiej Manufaktury nie 
atrzymają zasiłków ani jako pracowni­
cy umysłowi, ani jako fizyczni, gdyż 
fundusz bezrobocia również nie ma pod­
stawy do wypłacenia zasiłków, ponie­
waż majstrowie ci posiadają książeczki 
ubezpieczeniowe pracowników umysło­
wych. 

Po referacie tym wywiązała się ob­
szerna dyskusja, przyczem wszyscy ze­
brani domagali się od zarządu związku 
intćrwencji w tej sprawie u czynników 
miarodajnych. Następnie zebrani poin­
formowali zarząd związku, że Widzew­
ska Manufaktura przystąpiła obecnie do 
częściowego przyjmowania majstrów 
zredukowanych, lecz żąda od nich 

zrzeczenia się na piśmie praw nracowni 
ka umysłowego oraz zwolnienia firmy 
od płacenia wszelkich świadczeń w na­

turze. 
Po dyskusji zebrani postanowili wy­

brać delegację, która w przyszły ponie­
działek uda się do Warszawy, edzie in. 
terwemować będzie w sprawie wypła­
ty zapomóg w Zakładzie Ubezpieczeń i 
ministerstwie pracy. 
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MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Trupy Wileńskiej. 

Dz£i i putro wieczorem Trupa Wileńska wt-
stawia szftukę Sz. Asza ip t „Bóg zemsty" x A. 
Sambę rgiem w roli popisowej. 

Dtoś o godz. 4-CJ po p>J. ..Moikc Złodziej", 
We wtorek premjera tryskającej wyszuka­

nym humorem, barwnej i .przeplatanej tańcami 
i śpiewem komedii Szalom-Alejohema ,,200.000" 
w REIYBERJI I inscenizacji J Rotbnuma. Moder­
nistyczne idekoraaje konstrukcji art-mail Aur 
drzeja Pronaszki. Muzyka, H, Kona. Teksty pio­
senek M. Andersena. Tańce — Lei Rofcbaura. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Przebofowa rewja. •.Perły fodai" ściąga tłu­

my PUBLICZNOŚCI oklaskującej gorąco zarówno 
wokalne POPISY Sławy Orłowskiej namiętne tan­
ga Z. TATARKIEWICZ-Woskowskiej i Suchockiego, 
pełne humoru piosenki Wi JAKUBAŃSKIEJ Humor 
reprezentują: Mrozinskt Szubert, HORECKA, Tan-
o# Ostrowskiego, Igi Dix i Szmara budzą za­
chwyt publiczności. 

KALINOWNA W TEATRZE „RAK1ETA"-
Watępnym bojem zdobyła sobie Dora Kałi-

nówna niezwykłe powodzenie. Świetnie wykona­
ne typy ranaflamry tforący poklask u licznie zebra­
nej puDlLCznoeoi. Welin — piosenkarz — cieszy 
się zasłużonym sukcesem. J. Winawcr, Gareli-
kówaia, Bolcio Kamiński, Boruńekl Duet Pat-
Icowakich i wiele innych atrakcji składa się na 
artystyczną oałoeć tego ze wszech miar godnego 
zobaczcnba widowiska. — Dzóś trzy przedsta­
wienia; o godz, 6-ej, 8-ej i 10-ej wieczorem/ 

Jutro, w niedziele, dnie 26 lipce, i»ko w drugą bolesną rocznice śmierci nieodża­
łowanego naszego męża, ojca 1 brata 

b. p. H e r m a n a T o r o ń c z y k a 
odbędzie się o godz, 12-t«| w pol. na cmentarzu atarozakonnych nabożeństwo żałobne, 
oa które zaprasza krewnych, znajomych ł przyjaciół Rodzina. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 12 w poł. na cmentarzu żydowskim odbędzie 
się poświęcenie pomnika 

B. P-

M a u r y c e g o K e m p i ń s k i e g o 
na które krewnych ł przyjaciół Zmarłego zaprasza 

Żona, dzieci I rodzina. 

„Prezent" bezrobotnego dla magistratu 
Zostawi! w biurze czworo swoich dzieci 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*4 

Sobota, dola 26 lipca 1931 r. 
11.58—12,10 Sycnał czasu z W-wy. hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie pro 
gramu dziennego l reprt. teatrów i kin. 12.10— 
13.15 MuzOa z płyt gramof. f. A. KHngbeil, 
Piotrkowska 160. 13.K-15.25 Przerwa 15.25— 
15.45 Odczyt z W-wy p. t „W ogniu walki re­
wolucyjnej w 1905 r.'ł 15.45—16.00 Przerwa. 
16.00—16.30 Program dla dzieci. Transmisja z 
Wilna. Słuchowisko p, t. „Macieek w krainie 
Nium-Nium4' fragment z powieści Czyżewskiego 
p. t „Maciek — król powietrza". 16.30—16.50 
Koncert dAa młodzieży z W-wy. Po koncercie 
komunikat dla żeglugi i rybaków (tr. z W-wy) 
16.50—17.10 Odczyt z Krakowa p. t. „Chwasty 
a społeczeństwo' — wygł. p. prof. K. Rouppert. 
17.15—17.25 Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 
17.25—18.00 „Odymia jaJco nowe i jedyne mia­
sto portowe Polski** — wygł. p. M. Bilek (tr. 
z W-wy). 18.00—19.00 Oodzlna młodych talen­
tów muzycznych. Wyk.: Antoni Iżykowski (ba­
ryton), Arnold Kirszbraun (skrzypce), Helena 
Wojnarowska (mezosopr.). Akomp. L. Urstetn 
(tr. z W-wy). 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20-
19.40 Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 19.40— 
19.55 Komunikat Izby Przem.-Handl. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień nast. i kom. me­
teorologiczny z W-wy. 20.00—20.15 Prasowy 
Dziennik Radiowy 1 kom. sport. (tr. z W-wy). 
20.15—22.00 Koncert popularny z Doliny Szwal 
carskiej w Warszawie. Wyk.: Ork. Filharmonii 
Warsz, pod dyr. Adama Dolżyńskiego i soliści 
22.00—22.15 „Na widnokręgu (tr. z W-wy). 
22.15—22.30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego i kom. meteorol., sport, i polic. (tr. 
z W-wy). 22.30—23.00 Koncert Chopinowski 
ze Lwowa. 23.00—24.00 Mirzyka lekka i tanecz 
na z W-wy. 

Niedziela, dnu 26-go Kpc*. 
Godz 10.15—11 35: Transmisja nalboieAstwa 

x Poznania. U .35—11,50: Odczyt i Warszawy, 
11 §8—12.10: Sygna| czasu z Warszawy d hejnał 
z Wieży Mariackiej w Żrakowie, odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12 10 
—'13.10 Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni 
..Bagatela" w Warszawie. 13.10—13.20; Komuni­
kat nieteorok>£tczny z Warszawy. 13j>0—1340: 
Muzyka w wykonaniu orkiestry Jana Różewtó-
cza (lai x Wiairaz.) 13.40—14: ,»Co każdy o piłce 
nożnej powtinEen wiedzieć'1 — wygłosi dr. Sta­
nisław Mielech (tr. z Warszawy), 14—14 10: Mu­
zyka z Warszawy. 14,10—14.25: Życie w pu­
styniach Eî tpfbu" — wygłosi prof Roszkowski 
(trans, z Warszawy) 14.25—1435 Muzyka a War 
azawy. 14.35—14.55: Pogadanka dla gospodyń"— 

W <kiiu wczorajszym biuro wydiziato 
zdrowotności publicznej przy nil. Naru­
towicza Nr. 65, było terenem niezwykłe­
go wypadku. 

Oto dwoje ludzi weszło olkoło godzi­
ny 12-ej w ipof. do kancela-rji wydziału 
i pozostawiwszy lam czworo drobnych 
dzieol, od 11 miesięcy do lat 5, płci oboj­
ga, coiprędzej opuściło lokal wydziału. 

Goniec biurowy, niejaki Bander, -zor­
ientowawszy się w sytuacji, wyfoietgł za 
uciekającymi 1 zorganizował pościg- któ­
r y podążyt ulicami Narutowicza, Trę­
backą, Wierzbową do ul. Pomorskiej* 
Przy zbiegu Pomorskiej 1 Wierzbowej 
uciekających zatrzymano przy pomocy 
posterunkowego paldcji. 

Po odprowadzeniu do komlsarjatu 
okazało się, łż są to małżonkowie Leo­
pold i Genowefa Chojnaccy. 

Ghojmaoki od lat pięciu pracował przy 
kanalizacji, jako betoniarz. Ostatnio 
czas dłuższy pracował 3 dni w tygodniu, 
zarabiając 22 złote tygodniowo. Przy 
takim dochodzie rodzina Chojnackiego 
nie mogła utrzymać się przy życiu. — 
W związku z tem małżonkowie postano­
wil i pozbyć się kosztownego ciężaru, ja­
k im jest utrzymanie dzieci, przez pozo' 
stawienie ich pod opieką magistratu 
Przy dzieciach pozostawiono wyrok eks 
misyjny, opiewający na nazwisko nieja­
kiego Szadkowskiego. Jak się okazało, 
Chojnaccy byl i sublokatorami Szadków 
skiego, zam. przy ul. Piwnej Nr. 27. 

Około 3-ej po poł. sprowadzono do 
5-go komisariatu również dfcieci Choj­
nackich, przy pomocy zmobilizowanych 
dozorczyń( pocze mo całej sprawie spi 
sano protokuł> (p 

Samobójstwo 89-letniego staruszka. 
Powiesi ł się na k lamce od drzwi . 

.W. domu przy ulicy Abrąmowskjego dy z sublokatorami, lecz bezskutecznie, 

Sanator jum 
d-ra Wojnowskiego 

w Rafałówce, pod Łodzią* 
W okolicach Łodzi niemałe budzi & 

interesowanie budowa wielkiego sanatof 
jum D-ra Wojnowskiego. Inicjatywa i s z e 

rokie plany popularnego i znanego pr<>Pa 

gatora nowych metod lecznictwa obie-
ka/ją aię w realne kształty. Praca nad bu 
dową sanatorjum w znanem uzdrowicie 
klimatycznem „Rafałówce" wre i rozwija 
się w tempie amerykańskim, Kilkudzie­
sięciu robotników pracuje nad wykon*-

planów robót, przygotowanych NIEM 
przez znaną chlubnie w Łodzj firmę bu­
dowlaną in i . arch. Józefa Łęczyckiej?-0' 
Plany konstrukcji całego bloku gmachów 
sanatorjum opracował inż. arch. Mieczy 
sław Łęczycki, wyróżniony w wielu kon­
kursach i nagrodzony za swe projekty 
architektoniczne. _ , 

Gmachy nowego sanatorjum, dzięK* 
dbałości kierownictwa, będą pod dache^ 
jeszcze w roku bieżącym, na wiosnę z8* 
roku przyszłego będą yuż wykończone * 
najdrobniejszych szczegółach i odda^€ 

do użytku kuracjuszów. 
Znakomite warunki klimatyczne Ra-

fałówki i piękne jej położenie ściąga łjj 
liczne rzesze nabywców parceli leśny^ 
w związku z otwarciem nowego sanator­
jum. Przewidywany zjazd kuracjuszów» 
ożywienie, jakie zapanuje w Rafałówc* 
skłaniają nowych nabywców parceli ̂ ° 
budowy will i domów mieszkalnych 
nowych terenach^^^HBJBJB^BA^fcW^ 

nr. 19 na pierwszem piętrze, w jednej iz­
debce mieszkał od kilkudziesięciu lat 
89-letni Franciszek Sterczewski wraz ze 
swą 87-letnją łona. Oboje pracowali on­
giś w jednej z fabryk łódzkich. Starusz­
kowie byli bezdzietni. Przed ki lku mie­
siącami Sterczewska zmarła. Staruszek 
pozostał sam. 

Trzeba było pomyśleć o jakimś źró­
dle utrzymania. Zapomoga, ijaką otrzy­
mywał z magistrackiego wydziału opieki 
społecznej i składająca się przeważnie z 
zaaiłków w naturze, nie wystarczała mu, 
gdyż musiał mieć przedewszystkiem pie­
niądze na opłacenie komornego. Ster­
czewski przyjął więc do swej izby sublo­
katorów — małżonków Jabłońskich. On 
pracował w fabryce Scheiblera i Groh­
mana, ona nie pracowała zarobkowo. 

Z pieniędzy, otrzymywanych od sub­
lokatorów, Sterczewski opłacał komor-, 
ne i jeezcze pozostawała mu drobna sum 
ka na inne wydatki. Dopóki Jabłońscy 
płacili punktualnie za mieszkanie, sta­
ruszek żył bez trosk i zmartwień, gdy 
jednak sublokatorzy przestali mu płacić, 
nastąpił okres utrapień i zgryzot. 

Sterczewski proponował różne ukła-

wygłosi p. M. Karczowska (tr z Wam.) 1455 

wa 1640—17,10: Prograjn dla drksci: 1) „Co tA% 
-15.05 x Warsz. 15.05—16.40 Pnser. 

•w OJPWLCOIWANIU J Milcw-
akiego, 2) „Saimowar lotnsknem" 
dzieje na świecie" 

fcljetan Be­
nedykta Hertza (trama, z Warszawy), 17.15— 
17.35: Muzyka z płyt gramofonowych z Warsa. 
17.35—17 40: Komunikat „2 przed artti lat" (Łr 
z Wanazaiwy) 17.40—19: Koncert popularny or­
kiestry policji państwowej pod dyr. A. Sielskie­
go («tr. z Warszawy). 19—19.20: Rozmai-toici 
19 20—19.40: Odczytamde próg raszku na ó̂ zucń na. 
atepiiy *i komunikat aportowy łóóziki. 19 40— 
19.55: SknzvnJka pocztowa techniczna — kores­
pondencję DIEIĄCĄ omówi i porad technicznych 
udzieli Ikierowniik Wydzdaiu Pra«y i Propagandy, 
p. Wacław Frenkiel 19.55—20: KOMUNLIKAIT me­
teorologiczny. 20—20.15: Odczyt ze Lwowa ,Pnzy 
kraterach wulkanów'4 — wygolsi prof. Jan LU 
woczynslki 2015--22: Koncert oopulamy z Do­
liny Swajcarsikiej. Wyk.: Orlk. Fiilnawnońji War-
azawrikiej pod dyr Adama Dołżydkiego. Br. Mar-
widowna (sopran), Liicja CzechowlJOŁÓwna (aJł) 

Wal 

Wkońcu zgodził się nawet na przepisa­
nie mieszkania na nazwisko sublokato­
rów, którzy zobowiązali utrzymywać 
starca, lecz gospodarz domu, nie dowie­
rzając Jabłońskim, nie zgodził się na tę 
umowę. Sąsiedzi, widząc, że Sterczew­
ski na stare lata niema spokojnego ży­
cia, starali się o umieszczenie go w do­
mu starców, lecz nie było dlań miejaca. 

W dniu wczorajszym Jabłoński, jak 
zwykle udał się zrana do pracy, a jego 
małżonka wyszła na miasto po zakupy. 
W mieszkaniu pozostał sam Sterczew­
ski. 

Staruszek wyszedł z łóżka, zamknął 
drzwi na zasuwkę, przywiązał do za­
suwki ręcznik i powiesił się... 

O godzinie pierwszej po południu Ja­
błońska wróciła z miasta. Na wielokrot­
ne jej pukanie nikt nie odpowiadał. Przy 
pomocy sąsiadów pchnięto drzwi tak 
silnie, że zasuwka odleciała a wraz z 
nią padło na ziemię martwe ciało starca. 

Zawezwano pogotowie, lecz było już 
zapóźno. Staruszek już nie żył. 

Tragiczna śmierć denata wywołała 
powszechny żal w całej dzielnicy bałuc­
kiej, gr. 

Wobec licznych zgłoszeń i zapytań biuro 

OSKARA WOJNOWSKIEGO 
zawiadamia, ie budowa wielkiego 

W ŁAD. W pnzerwie lentynowicz (afkomp.) 
kwadrans Htcracwi Fragment z powieści Józefa 
Conrada.KorzeniowsJkiego ..Korsarz" tr. z War­
szawy). 22—22.15: Dr. Mieczysław Jaroeławdki 
wygłos? felieton p. t „Urok i bez-troska kempin­
gu" (tr z Warszawy). 22.15—3?30' Komunikaty: 
nwtfcwwolojjicz/ny, aportowy i coiHcyjny (trana z 
Waraoaawy). 22.30—23: Koncert Nlcolauaa Mau 
ta&lca (ipiew). Akc-rnp. prof L. IWein 34; 
Muzyka lekka i taneczna z Warszawy 

Sanatorjum Przyrodoleczniczego 

w „RAFAŁÓWCE" 
powierzona została znanej firmie 

Inż . a r c h . J ó z e f a Ł ę c z y c k i e g o w Ł o d z i 
według planów Inż. arch. Mieczysława Łęczyckiego. Budowa rozpoczęta w 

całej pełni. 

Sanatorjum według zawartej z wymienioną firmą umowy wybudowa­
ne będzie jeszcze w roku bieżącym, ostatecznie zaś wykończone zostanie 

na wiosnę. 

EGZO 
Przedwiośnie. 

Ofiara°~Ójca. 
Dramat realistyczny p. 4. „Ofiara Ojca.' 

osnuły oa tle erotycznym Ilustruje dzieje 
szczęśliwego ojca. „Ofiara Ojca" ma w s 0 * 
bardzo mocne i doprawdy wzruszające tnoni^ 
ty Paweł Richter, artysta, dobrze naan 
odegrał swoją rotę po miistrzowsfku. Fritz 
ner,, Malikof, Egedo Nisisen stoją aa wyso^^ 
zadania. Nad program doskonaJa komedja » 
hialcoioi filmowe 

Z ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU ŻAWOD. PRA^ r i 

HANDL., BIUROWYCH I PRZEMYSŁÓW"^ 
Łódzki związek zawiodowy pracowników J8^ 

dlowych, hianowych i przomy&łowych (Gdan5*^ 
Nr 10l) komuniłcujje, di uzyskał ulgi w 
czesnego dla dzieci członków sjwiązfku w sxer*av 

-tutejszych szkół średnich. . 
Oo(powiedtniie (oaAw^dczenila wydaje 6\*±A 

tamfat związiku cod ziemnie prócz niedziel i 
w godz 10—14 i 18—31. 

NOC SZAŁU W LUNA PARKU. . 
Idąc siadem europejskich miast a w Pol*ce 

Warszawy, dyr ©koja Luna Parku (ul W6lc*Jr, 
ska Nr. 115) gotuje dizdś Łodzi nową ^ ^ a 4 ^ L f 
ką w postaci wieilildej 10-cio tfodzdnnej X^>8^A 
ogrodowej jp. n. „Noc Szafu". Kierowniciwo 2y 
.JHocą Szafu" objął art retyser Konstanty 
tankiewicz, ulubicnóec łodzian. Osoba p*na p* 
tacdcŁewLoza daje gwarancje, te goście Lun* ' 
ku beicftą si^ bawió wapaniaJe 

w pro^rajnie t(Nocy S^ru", oprócz codf1

 0 

nych art ra«cyj iunaparikowych, uwzglcd111 

śpiewno-łaneczną rewję z uóziaiem Szmaf^^^ 
Igi Dix, A SuchcÓJolcŁego, R. Szmara. K Ot̂ CgJ 

szyc — girŁs. Ewenementem zabawy będzie v*ZJj» 
(ki korowód kostjumów letnich z nagrodą ^ 
oryginalnejszy kostium dancing na wolne^ 
wietrz u W spelunce apaszów corso LEWICI 
confetti, pocata francuska, garden — par*' 
wiele niespodzianek. 

HELENÓW. . ^ 
Dziś o godzinie 8-ej wieczorem odbedfflC ^ 

W Helenowie wielkie przedstawienie k^^ltu 
we z udziałem najprzedniejszych sił lekkiej^Lt 
zy WKHerwszym rzedzde wyróżnić naJezy 
NowiAsfc — (knls oraz słynnego humor^t<* ̂  
Lubicza. W tańcach ekscontryornych P°KT]2JH 
się będzie dud Rollson. Po wystęjpach ^ 
z udziałem baletu. Od godziny 5-ej po £: jru* 
ogrodzde koncert popularny pod dyr. p * i^Afi0 

szyńsJkiogo. Wejście 1 zł. i 50 gr Jutro o 
nie 11-eij Poranek muzyczny 

Dr . m e d . ^ 

j . p o l a K 
Choroby wewnętrzne i flllerglc*rt*') 

Ul. 6-go Sierpnia U 
T e l . 164 -21 . ~ Przyjmuje w dni poW«*' 

godziny od 6-cj do 7-ej 

FRONT 

I PL« 
[(0 

DOI' 
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Tragiczny plon jednego dnia. 
nerwowy z głodu i zmartwienia.—Ofiara zawodu miłosnego.— 

W obronie życia i mienia bliźnich.—Nieszczęśliwy wypadek. 
Pogotowie ratunkowe wzywane było wczoraj 

wślad za. znikaiącemjnań auto... 
— konkluduje lekarz — 

niesz, 

Uiorych rozpoczął się wczoraj o go-

Slos U " e i m h l u t 1 2 , g d y i a k l ś d r ż ą c y 

^meldował przez telefon: 
Proszę pana... Prędzej... Stało się 

Cz«ście... 
c o ? „ . Gdzie?... — zapytał urzę-

Przyjmujący telefonogramy. 

^ M a l i n o w a 9... Zemdlała, czy też IfJr j a k ' egoś ataku, sama nie wiem... 
s b ardz 0 źle... 

telef ę d n i k - P r z y i m u i ^ c y t e S ° r o d z a i u 

$zy , ' P^ywyk l już do najtrągiczniej 
i ( J

 c t l wiadomości, lecz mimo to, za ka-
k.t r a z e m , gdy ktoś melduje o wypad 

a ° e a r n i a go zdenerwowanie. Ta wiel 
ojjjj P o w iedzialność za życie ludzkie 
t i i e n l

e r a spokój. Jedna chwila opóź-
\Vw a d ecyduje czasem o tem, czy ktoś 
w

 1 życia, czy też zamknie na za-
J -wiek i . . . 

^ r c

a r e t k a J" u ż czeka na podwórzu. Już 
? y motor auta. Sanitarjusze po-

medy-
Pogoto 

kanjji Chwytają walizeczkę 2 
Wje ; M

 m i * Rozlega się sygnał, 
^ ' e na ratunek!... 

B°2rohUliCy ,eży młoda kobieta- Lat 23' 
^ n a a* b e z < i o m n a ' B ó g : w i e o d J a , i 

dzi patrzy długo 
na rogu autem. 

— Hal loL. Hal loL. Zgierska 76!... W 
bramie leży przejechany mężczyzna!... 

Drugi wypadek w ciągu wczorajsze­
go dnia. Karetka pogotowia niknie szyb 
ko w stronę Zgierskiej ulicy. 

Przed bramą zator ludzi. Policjant 
nie może sobie dać rady. 

— Rozejść s iąL. Wpuścić lekarza!... 
Tworzy się szpaler. W bramie leży 

pokrwawione ciało mężczyzny. Nie ru­
sza się. Przy głowie kałuża krwi . Poli­
cjant melduje: 

— Nazywa się Abram Korzec, mieśz 
ka przy Zgierskiej 82... Wyjechał przed 
chwilą z domu na rowerze i najechało 

nań auto... 
— No, tak.. 

Wstrząs mózgu.-
Ktoś z tłumu nie może się powstrzy­

mać od żałosnej uwagi; 
— Patrzcie, przed chwilą dopiero 

wyjechał z domu zdrów, a teraz... 
Lecz lekarz pogotowia nie ma cza­

su na sentymenty. Kto wie?... Może na 
innej ulicy czekają już nań inne ofiary 
nieszczęśliwych wypadków?... 

Szybka decyzja: 
— Do szpitala Poznańskich... 

A jakże, czekają, czekają... 
— Było coś?... — pyta lekarz, wra 

cając z wypadku na Zgierskiej. 
— Samobójstwo... Stare Rokicie 25... 

Mieszkańcy ulicy Łagiewnickiej 
skarżą się na w a r u n k i sanitarne. 

lecz dotychczas inter-

*k$Ty n i e m i a ł a ciepłej strawy w u-
w ' e zmartwienia dostała ataku ner 
^Weiff0, ^ kkiegoś postrzępionego do-

W y n i k a > ż e nazywa się Wanda 
H j 0 2 zrobić?... Lekarz zasta 

ki 

1 Co 
s iS przez chwilę. 

P° zblorni miejskiej! — pada krót 5*az 
Kai 

r e tka odjeżdża. Na ulicy tłum lu-

Pora z pierwszy 
w Łodzi! 

Wojna 
największy szlagier 
wszystkich czasów! 

W roli głównej 
ubóstwiany 

Przy ul. Łagiewnickiej mieści się rze 
źnja miejska, od której ciągną się kana­
ły wzdłuż całej niemal ulicy, wypełnio­
ne pomyjami, zmieszanemi* z cuchnącą 
krwią. Ponieważ otwory tych kanałów 
nie są zabezpieczone, przeto unosi się z 
nich fatalny odór, uniemożliwiający 
wprost przejście przez te jresto zaludnio 
ną ulicę. Ludzie zatykają sobie nosy i 
okna w domach muszą bvć stale zam­
knięte, albowiem 

wstrętna woń unosząca sle z kanału 
przyprawia o zawrót ełowy. 

Wiadomo, że na przedmieściu dzieci 
bawią się najczęściej w porze letniej na 
ulicy, stęchłe powietrze, stanowi więc 
dla ich zdrowia groźne niebezoieczeń-
stwo, pomijając już, że nawet starsi na­
rzekają na te 

skandaliczne stosunki sanitarne. 
Mieszkańcy tej ulicy zwracali się 

już kilkakrotnie w tej sprawie do wła­

ściwych władz, 
wencja ich 

nie odniosła pożądanego skutku. 
Wprawdzie komisja sanitarna bada­

ła już kilka razy stosunki higieniczne 
panujące na tej ulicy, lecz na tem się za­
zwyczaj kończyło. 

Władze miejskie, w odpowiedzi na 
słuszne skargi mieszkańców ulicy Ła­
giewnickiej, przytaczały argument finan 
sowy, twierdząc, że zabezpieczenie o* 
tworów kanałowych, łączących się : 
rzeźnią, wymaga dość znacznych wkła 
dów pieniężnych, ale tego rodzaiu argu­
ment nie może nikogo zadowolić ani też 
nie decyduje o załatwieniu tei sprawy 

Musi się znaleźć jakaś rada na to, 
aby mieszkańcy i przechodnie z ulicy 
Łagiewnickiej nie wdychali miazmatów 
i cuchnących wyziewów kanałowych!.. 

(s) 

Samobójstwo to najgorszy wypadek 
Tu pośpiech jest najbardziej konieczny. 
A takich wypadków jest codzień bar­
dzo wiele... 

Znowu sygnał 1 znowu karetka pogo 
towia mknie po ulicach miasta. 

Marianna Demesz. Robotnica. Ma 
męża, lecz pożycie małżeńskie nie było 
szczęśliwe. Dowiedziała się wczoraj, że 
mąż ją zdradza. Z rozpaczy sięgnęła po 
weronal... 

Dziś leży w szpitalu Okręgowego 
Związku Kas Chorych... 

Po południu — niezwykły wypadek. 
Pożar na letnisku. Ciężkie poparzenie. 
Niema lekarza w okolicy. A więc — po­
gotowie... 

Karetka pędzi. Okazuje stę, że pożar 
już ugaszono. Ale kosztowało to dużo 
pracy i trzeba było ratować domowni­
ków. Akcją ratowniczą zajął s;ę wyjąt­
kowo energicznie jeden z letników Aron 
Plewiński, zamieszkały w Łodzi przy ul 
6-go Sierpnia 10. Podczas ratowania 0-
sób zagrożonych pożarem, sam ulegJ 
ciężkim poparzeniom... 

I jeszcze jedno przejechanie. Wó j ­
towska 4. Jakaś dziewczynka, Julcia 
Kaczmarkówna, bawiąc się przed do­
mem na ulicy, wpadła pod koła uuta. 
Złamanie uda. Rozpaczliwe łkanie mat­
ki rozlega się w promieniu kilkudziesię 
ciu kroków od miejsca wypadku. 

Pogotowie odwozi nieszczęśliwą 
dziewczynkę do szpitala Anny Mari i . 

I tak do nocy, a potem przez noc do 
rana, telefon, sygnał, jazda, a potem — 
szpital albo kostnica... 

EGO. 

Fabryka fałszywych paszportów 
działała bezkarnie (edenaście la t , mając swą centra lę w Warszawie 

Komendant posterunku granicznego należał do „spółki" 

°nadto doskonała 
z uroczą 

farsa 

Billie DotfB 
Wkrótce w Lodzi. 

„Kur. Czerw." donosi: 
Prokurator warszawskiego sądu 

okręgowego wykończył akt oskarżenia w 
wielkiej sprawie szeroko rozgałęzionej 

bandy fałszerzy paszportowych. 
Sprawa ta, jeżeli chodzi o rozmiary 

akqi, przewyższa znacznie podobną spra 
wę głośnej bandy Rubińskiego, w związ­
ku z którą na ławie oskarżonych znalazł 
się były aspirant policji Daniel Bach-
rach, 

W styczniu 1929 r. referent informa­
cyjny DOK-Toruń zwrócił uwagę na 

dom noclegowy w Trze wie, 
utrzymywany przez niejaką Linę Michae 
lie, członkinię Deutschbundu. 

Do tego domu noclegowego, umiesz­
czonego przy ulicy Foersta 14 masowo 
zajeżdżali młodzi mężczyźni. 

Wielce czynnym funkcjonariuszem te 
go zajazdu był osobnik, znany pod imie­
niem „Maksa", który przybyłych kiero­
wał do lokalu p. Mjchaelis. 

Jak się potem okazało, tajemniczy 
Maks zowie się w istocie Elimochel Baj­
gelman, 

Wydelegowany przez referat informa 
cyjny — specjalnie do zbadania tej spra­
wy Jakób Skałka, dostawca wojskowy, 
postarał się 
o nawiązanie przyjaznych stosunków 

z „Maksem". 
Po pewnym czasie Bajgclman nabrał 

tak wielkiego zaufania do swego nowego 
przyjaciela, że wtajemniczył go w swoje 
interesa. Przyznał się. że jest członkiem 
potężnej, na wielką skalę zorganizowa­

nej szajki fałszerzy paszportów. 
Przy pomocy Bajgelmana codziennie 

wyprawiano przez Tczew partje osób 
za iałszywemi paszportami. 

Ekspedjowano w ten sposób młodych 
udzi, uciekających przed poborem do 
wojska, kupców-bankrutów i zbiegłych 
przestępców — do Argentyny, Kuby l 
Brazylji. 

— W jaki sposób dajecie sobie radę 
policją? — zapytał Skałka. 

— Komendant posterunku graniczne­
go Guza i dwu posterunkowych: Cichoc­
ki i Gembiak są naszymi wspólnikami. 

— A czy mógłbym przez was dostać 
paszport dla mego syna, który chce uciec 
przed wojskiem — zapytał chytrze Skał­
ka. 

— Ależ, naturalnie! to bagatela dla 
naszej organizacji... My nie takie rzeczy 
robimy!... — chwalił się „Maks*'. 

Skałka natychmiast złożył o wszyst-
kiem 

raport w DOK. 
a nastęnpie pod pozorem wyrobienia fał­
szywego paszportu dla syna przybył do 
Warszawy, gdzie skierowano go do cen­
trali fałszerzy, mieszczącej się u ojca 
„Maksa" — Abrama Bajgelmana w jego 
mieszkaniu 

przy ul. Dzielnej nr. 55. 
Tymczasem władze bezpieczeństwa 

zaciągały coraz silniej oka sieci, zasta­
wionej na członków bandy. 

Stwierdzono, że do szajki fałszerzy 
paszportowych należy 25 osób, w tem 
trzech funkcjonarjuszów straży granicz­

nej Tczewa. 

komendant posterunku i dwu jego pod­
władnych. 

Ujawniono, że banda wyprawia trans 
porty przez Tczew, ale najwęicej przez 
Gdańsk, gdzie posiada 

trzy własne hotele. 
Do hoteli tych przyjmowane były tyl 

ko te osoby, które wykazały się kartka­
mi od kierowników szajki. 

Innym przypadkowym gościom odpo­
wiadano stale, że wszystkie pokoje za­
jęte. 

Ustalono Tównież, że działalność ban 
dy trwa już 

od przeszło 10 lat. 
Dzięki współudziałowi funkpjonarjuszów 
straży granicznej banda dotychczas była 
zupełnie bezkarna i co roku wywoziła 
setki osób z Polski za fałszywemi pasz­
portami. 

Obecnie policja warszawska, toruńska 
i tczewska dokonały masowych areszto­
wań członków bandy, likwidując w ten 
sposób jej zbrodniczą działalność. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: Eli-
mochel Bajgelman, Abram Bajgelman, 
Chona Bajgelman, Raca Bajgelman, Da­
wid Cukierman, Jan Guza, Józef Gem­
biak, Bernard Cichocki, Ita Żebracka i 
15 innych członków bandy. 

Ki lku członków szajki, między nimi 
Chaim Baijgelman i dwuch Segałów — 
zdołało zbiec zagranicę. 

Wszyscy oskarżeni do winy przyzna­
li się, stwierdzając, że działali od 1920 r. 

Grożą im kary długoletniego więzie­
nia. 
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Niezapomniany 

Burłak z nad Wołgi 

— oraz 

mu tuli 
w roli arystokrata rosyjskiej 
dają koncert gry w przepotężnej 

epopei braterstwa narodów 

Weksel in blanco na 10 tys. zł. 
Sąd uniewinni ł inż. Szpikowskiego. 

Dnia 5 maja 1926 roku wobec notar­
iusza w Warszawie spisana została umo­
wa między inż. Mieczysławem Szpików-
skim, a Abramem Kassman em i Abra-
mem Kolskim. Na zasadzie tej umowy 
inż. Szpikowski miał wydzierżawić Kass 
manowi i Kolskiemu kopalnię kamienia 
wapiennego w Sulejowe oraz inne objck-
ty na przeciąg 10 miesięcy, 

Siedemnasty pimkt owej umowy o-
piewał, że dzierżawcy, dla gwarancji do­
trzymania wszystkich warunków, wrę­
czają inżynierowi Szpfkowskiemu 

weksel in blanco, 
na 10.000 zł. z tern jednak zastrzeżeniem 
że w razie sporu inż. Szurkowski może 
wypisać na wekelu sumę 5000 zł. 

Po pięciu miesiącach umowa zastała 
zerwana, albowiem dzierżawcy przestali 
już korzystać z urządzeń kopalnianych. 

W trzy lata później, a więc w 1929 r.( 

pan Kassman otrzymał zawiadomienie z 
banku na wykupienie weksla na sumę 
10.000 zł. Pan Kassman zdziwł się ogrom 

mógł opiewać najwyżej na 5000 złotych. 
Weksel ten został zaprotestowany i inż. 
SzpJkowski uzyskał klauzulę egzekucyj­
ną. 

Dzierżawcy, dopatrując się w tera 
swego rodzaju oszustwa zwrócili się do 
władz prokuratorskich, oskarżając inż. 
Szpikowskiego o nieprawne wypisanie 
na blankiecie wekslowym sumy 10.000 
złotych. 

W dniu wczorajszym charakterystycz 
na ta sprawa znalazła się na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Panowie Kassman i Kolski twierdzili, 
że zostali pokrzywdzeni, gdyż suma wek 
sla została nieprawnie podwyższona do 
10.000 zł. 

Oskarżony inż. Szpifcowski tłumaczył 
się, że dzierżawcy zerwali umowę przed 
terminem, że z tego powodu oskarżony 
poniósł pewne straty, które musiał sobie 
powetować przez wypisanie odpowied­
niej sumy na wekslu. 

Po przemówieniach stron, sąd wydał 
nie, albowiem w myśl umowy wręczony I wyrok uniewinniający Ini. Szpikowskie 
ongiś inż. Szpikowskiemu weksel l i * - (gas.) 

realizacji genjalnego 

Geella B-de Mile'a 
wzruszająca, pełna emocji 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Przejechał 3-letnie dziechi 
Sąd skazał nieostrożnego furmana 

na 3 mieś. więzienia. 
W kwietniu bieżącego roku na ulicy 

Żórawiej na Bałutach zdarzył się niesz­
częśliwy wypadek przejechania. 

23-letni rzeźnik, Otto Ratkę, jadąc 
furmanką rzeźnicką najechał na 3-letnią 
Esterę Chrzan, zamieszkałą przy ulicy 
Żórawiej, Dziecko uległo wstrząsowi 
mózgu i zmarło jeszcze przed przyby­
ciem karetki pogotowia. 

Przechodnie, przyglądający się tej 
tragicznej scenje, rzucili się w pogoń za 
uciekającym furmanem i po dłuższej go­
nitwie zatrzymali go. Spisano protokół 
i w dniu wczorajszym Ratkę stanął 
przed sądem, odpowiadając za spowodo­
wanie śmierci trzyletniego dziecka. 

Przewodniczył obradom sędzia Ska-
biczewski, oskarżał prokurator Joel. 

Oskarżony nie przyznał się do winy. m 
Twierdził, że jechał z normalną szybko- S 
ścią. W pewneij chwili zauważył, że ktoś 

go goni, więc popędził konie, chcąc uciec 
przed ewentualnym napastnikiem. Do­
piero, gdy go zatrzymano, dowiedział się 
że jakaś furmanka przejechała dziecko. 
Oskarżony twierdził, że nikogo nie prze­
jeżdżał i prawdziwy sprawca przejecha­
nia prawdopodobnie umknął, korzysta­
jąc z zamieszania, on zaś padł ofiarą 
fatalnej pomyłki. 

Sąd, mjmo tych tłumaczeń, opierając 

Tomaszfiw-nazowieckl 
PODWYŻKA PŁAC ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH WYPŁACONA BĘ­

DZIE W ZIMIE. 
Na czwartkowem posiedzeniu 

miejskiej magistrat miał dać °dpo^*\^ 
czy i jakie uzyskał polcycie na P o c ^ . 
kę stawek, przyznaną robotnikom &et 

nowym. 
Ze względu na to, \t posiedzenie ̂  

dy u i * odbyło się, robotnicy wyłoń" 1. ' 
wą dclegaqę, która ud.\ła 6ię do ^ t C ' 
prezydenta na ponową konferencję- „ 

Wiceprezydent oświadczył de1eźa^ 
iż podwyżka ta zostanie robotnikom V 
płacona, lecz z powodu br^ku ^ j 
szów zostaje ona przesunięta na okr*5 

mowy. Delegacja zgodziła się na * 0 , 

DOZORCA PRZEZ NIEOSTROżN^ 
POSTRZELIŁ MŁODĄ DZIEWCZYN 

Wczoraj wieczorem dozorca nocflY 
bryki ,Ch. Rubin", Stanisław Mnvafcjj 
dąc na służbie, czyścił w p*\ łfcrnl 
wer i ładował go. W pewrtf.' chwil* 0 
ovi rfnie pociągnął za cyngiel i wy* 
itł. W portjerni znajdowała sję * u 
czas 17-letnia Anna Kucairska, f% 
dczorcy tejże fabryki. K«ia r e w o l ^ 
lekko zadrasnęła kość ciemieniową i .„ 
wy Nowakówny tak, że po 0 P a t r Z ^ 
iel przez lakarza Kasy Chorych, Pn 

stawiona ją na miejscu. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ ^ 
ODBYŁO SIĘ. 

Zwołane na czwartek posiedzeń j ( 

dy mjcj&kiej nie odbyło się z powoJu ̂  
przybycia quorum. Przyczyniła si? 
tego głównie frakqa żydowska **! % 
członkowie aczkolwiek znajdowali sJ5j, 
Kuluarach rady, na salę nie wesWi. * 
ni żydowscy motywowali awój k r ^ \ 
zadowoleniem z tego pow >du, iż 
slatniem posiedzeniu rady me obrafl0^ 
zarządu komunalnej kasy oszczep0 

ani jednego z członków frak H 
Piocs Landsberg, okrei'a»ąc nicP 

się na zeznaniach świadków, uznał go by^e członków rady na posiedzeń^ 
winnym przejechania 1 skazał furmana ko brak poczucia obowiązkowości. r 
na 3 miesiące więzienia, zawieszając wy żył ra nieobecnych członków rady 
konanie kary na okres 5 lat, 2 zkte kary. 

0 

a • 

Tumie! zapaśniczi 
w cyrku sportowym. 

Ogromne zainteresowanie walkami 
zwiększyło #1$ jeszcze bardziej, dzięki 
występom mistrza świata Sztekkera. Je 
20 klasyczna budowa i piękny sposób 
walki ściągają również do cyrku duże 
rzesze publiczności eleganckie], przy-
czera szczególna sympatią obdarzają 
go... nadobne łodzianki, czego najlep­
szym dowodem Jest piękny bukiet kwla 
tów wręczony mistrzowi podczas defi­
lady. 

Obdarowano rówineż kwiatami sym 
patycznych polaków Szczerbińskiego i 
Sasorskiego ,a nawet Luppę, który się 
tego najmniej spodziewał. 

Najbardziej emocjonującą walką 
wczorajszego wieczoru było spotkanie 
Pooschoffa ze Stiborem. Obaj nadludz­
ko silni walczyli początkowo ze zmien-
nem szczęściem. 

W pierwszych 20 minutach częściej 
atakuje Stibor, lecz w 36 minucie herku 
les z frankfurckiej Makkabi zdławią w 
swym żelaznym uścisku łodzianina 
wyczerpanego przygniata po dłuższych 
zmaganiach do dywanu. 

Szczerbiński — Krauser. Warszawia 
nin, jak zwykle, zadziwia świetną tech­
niką, natomiast Krauser demonstruje 
swą siłę niebezpiccznemi stalowcmi 
chwytami. Niezwykle ciekawa i zażarta 

walka nie przyniosła rezultatu. 
Luppa — Krumln. Silniejszy niemiec 

i tu nie szczędzi brutalności. Krumin w y 
kazuje duże walory techniczne, jednak 
ulega w 12 minucie schwytany w prze­
dni pas. Zachęcony tym sukcesem Lup­
pa nabrał animuszu i wyzwał na re­
wanż Sztekkera. z którym chce wal­
czyć systemem wolnoamerykańskim. 

Saint Mars — Steike. Kapitan Legji 
cudzoziemskiej wykazuje afrykański 
temperament i pomimo ogólnego obu­
rzenia walczy jak „dzikus". Oszołomio­
ny Steike schwytany w przedni pas u-
Icgł już w 6 minucie. 

Sztekker — Śpiewaczek. Mistrz świa 
ta bez wysiłku i w niezwykle elegancki 
sposób zwyciężył już w 2 minucie prze 
straszonego czecha przy pomocy „młyn 
ka". 

Dzień dzisiejszy przyniesie następu­
jące emocjonujące spotkania: Pooschof 
— Martyuow, Jaago — Krumln, Krau­
ser — Luppa (walka decydująca do re­
zultatu), Sztekker — Welnura. PineckI 
— Saint Mars (walka decydująca do re­
zultatu). 

Ostatnia walka będzie niezwykle cie 
kawa również z tego względu, że Pinec 
ki zapowiedział stosowanie podobnych 
metod, co francuz. 

„KONSORCJUM" 
Biuro sprzedaży Koncernu „ R O B U H " 

Spmfli hurtowa wagonowo 252?iSZS* z włB!Dyeb 

Sprzedaż detaliczna (wozowo) węgla opało-
• ^ uskutecznia ale. z bocznic przy ul. 
WegO PRZEJAZD 62 (obok Elektrowni) 

od 7 do 19 bez przerwy. 
Koksownic Koncernu „Robur": Wolfgang. Gotthard. Emma. Pokój oraz t« kopalń, pro<*u' 

kujących węgiel OPAŁOWY I DLA PRZEMYSŁU. 

Z*r%iV£5-eO " w "d* »>».Ja*d • * 

Do akt Nr. 181 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Qiodzklez> w Pod 
oobicacli 3 rew. pow. łęczyckiego, 
Józef Pleczewskl, zamieszkały w Pod­
dębicach, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1931 r. 
od jrodz. 10 rano w folw. Dalików, gm 
Dalików, odbędzie sic sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Antoniego i Ireny małż. War-! 
dęskich i składających sic z karety, 
wolantu i bryczki, oszacowanych na 
sumę zl 2700. 

Poddębice, dnia 15 lipca 1931 r. 
Komornik: J. PIECZEWSKI 

• • • • • • • • • • • • W H G i n W ' ,QV 
Nie czyńcie ekspery" 1 * 

ze zdrowiem* tĄ 
Nie daicie si« na nic inn«<" ̂  
komo równie dobrego. £ 

„O H A ' y 
to marka wypróbowana 1 

dziesiątków lat 
Także antyseptycznie spr«P 

PRYWATNE 

Do akt Nr. E. 535 i 536 1931 rJ 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu 3* ,dzk>i;o w Pod 

POGOTOWIE LEKARSKjj 

mm*. |2-333 
T E L E F O N : 

zelkich w * * / U;blcach 3 rew, pow. łęczyckiego, Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszfeuciuw - - g 
Józef Pleczewskl, zamieszkały w Pod- nagłych o kaidef porze dnia i nocy. Lekarska t>°m 

debicach. na zasadzie art. 1030 U. P. Cl azeryino- ginekologiczna. 
ogłasza, że w duiu 4 sierpnia 1931 r.j • 00^*tr 
od godz. 10 rano we wsi Złotniki gm.j 
Dalików, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, nalcżą. ;|l U I IUJUI IU1 *« B I f U l W * f 
cych do Walentego Pawłowskiego I'_ _ __ W 9 . _«,oJtf 

szeryjno- gme koiogiczna, 

Pensjonat „TEODOR^ 
cycu oo Walentego ^awiowsKiego I' • 9 9

 w oi t f J 
składających się z inwentarza żywego WILLA p. SZWAJCERA: stacja Łask. m « j f c 0 j^y-5' 
1 martwego, oszacowanego na sumę matyczna Teodory. Najpiękniejsza okolica, suche , t t 
zł. 2300. 

Poddębice, dnia 10 lipca 1931 r. 
Jcza piata i woda. tryskające źródło, słoneczne p" ";ris.ila-: 
borowa kuchnia. •— Na miejscu kąpiel rzeczni'2 J 
llnformacie u Chmielnickich. Piotrkowska Nr. 64. 

Wólczańska 116 
przy Zamenhofa. 

N a w z ó r W a r s z a w y 

L U N A P A R K Wólczańska 115 
przy Zamenhofa, 

Sobota 25-VII-3l r. od godziny 6-ej po poł. do rana — Wielka 
ciogodzinna zabawa ogrodowa p. n. 

Na w z ó r W a r s z a w y 

pod kler. art. reż. K. T A T A R K l E ^ i 
Oprócz codziennych wielkich atrakcji śpiewno - taneczmi Rewia t iid/falem: p. Szmarówny, Igi Dli, A. Suchcleklego, R. S/mara, K. Ostrowskiego oraz Staszyc • ^ ' l T ^ ' A e t ^ 
koatlnmów letnich. Dancing na wolnoiu powietrzu. W spelunce apaszów. Corso Kwiatowe. Confetti. Poczta Francuska. Garden Panv i moc Innych niespodzianek, — Rc | , f l 

wszystkich sfer. — Z orkiestry, - Wejście do godz, 8-el 50 i 30 jur., od godz. 8-el — 1 zł. korowód kostiumów 



t 6 d i 
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25 lipca 1931 

Tymczasowe wyniki londyńskie. 
stwie spoleczncm Niemiec od 600 mil­
ionów do miliarda marek, a kto powie­
dział „a" , ten musi ł „b 4 i powiedzieć. 

Mimo tej większej przychylności an 
glosaskiej dalsze postanowienia Konfe­
rencji nie stanowią sukcesu dla Nie­
miec. Przedewszystkiem mamy tu na 
myśli ustanowienie w Berlinie komitetu 
bankierów * obserwatorów. Taki „nad­
zór" idący w parze z ewentualhem „od 
roczeniem wypłat" kapitałów zagranic? 

*e k ł i j sprawdziło się przysłowie, ] państwa te zaangażowały w gospodar-
D o ż

 d , l W o daję się wiarę temu, czego się 
tan* 9 d y delegację niemiecką powi-
PaiJ.y Angljl okrzykiem: t l Vivc la 
bu A • Prasa niemiecka poczęła to so-
^ d r i ? i m a c z y ć j a k o w y r a Z W P a W 1 

m 0 c 'eJ.rychłego porozumienia co do po 
s ię* ! i n a n s o w e j dla Niemiec. Okazyje 
Zach s y t T , Patja skończyła się na wyra 
r»J!* a nadzieje rozbiły się o twardą 
0 S ^ V i s t o ś ć Konferencji Londyńskiej. 
nie S . s i C ł ż e P° okrzyku powyższym 
dłoń J a i?'e w ^ i ą g n ą ć ku Niemcom'tiych świadczy o wlelklera braku zaufa dykt,,?0

 ł , b r a t ™ e g o uścisku", lecz pięść nla. Kontrola militarrja Niemiec, usta 
i n ? 3 a k o w a r u n e k współpracy f i - ł 

rzec7 • pokój, rozumiany jako w y Dorzn s i ę z b r°J e ń
 w Niemczech i 

- c e n i e marzeń mocarstwowych. 
Cza^ ' ^ t e T 1 potwierdzają wynik i t y m , , 
MaS W e Konferencji Londyńskiej. Pod-Jest znacznie bardziej wnikliwą I może 
^ i i w l c h 1 Przesłanką jest nie sympa \ skuteczniej kontrolować^ fundusze, asy 
k\ ni u s i ' »Ją sobie wmówić optymi-
uhfttfAmieccy' I e c z daleko posunięta nie 

ze strony b. aliantów. 
C 2Cstff U r t l e n** c y * o w a n y ostatnio tak 
Nj e J; w celu uspokojenia opinii w 
ny Jgpch, jakoby Francja, Anglja, Sta 
Hj J ^ o c z o n e etc. „nie mogły pozwo 
'Wzl C l n u n a r o d o w i z 65 milionami 
Dr«ek ą f i m a r n i e 4 i — utracił swa siłę 
tle] n

 0 n y w u j ą c ą . O pomocy, zakrojo-
W i e i n ^ ^ o k ą skalę, w postaci kredytu 

bilion owego poprostu niema 

nowiona w Traktacie Wersalskim, oka­
zała się instrumentem mało użytecz­
nym i została zniesiona w roku 1925. 
Kontrola bankierska jest w założeniu 
swem znacznie silniejszym środkiem. 

gnowane na zbrojenia niż kontrola mi­

litarna. 
Pozostaje najważniejszy punkt po­

rządku dziennego Konferencji: stworze 
nie konsorcjum w celu udzielenia Niem­
com moratorjum zagranicznego LSt i l l -
halte Konsortium"). Chodzi o to, by za­
tamować odpływ kredytów z Niemiec. 
W chwil i , gdy piszemy te słowa, brak 
nam jeszcze wiadomości, co do tego 
punktu. Atoli czytamy już pogróżki pra 
sy niemieckiej jakoby Konferencja mu­
siała ten punkt załatwić pomyślnie dla 
Niemiec: w przeciwnym razie grozić 
ma państwom eksaijanckim ogłoszenie 
formalnego ustawowego moratorium 
względem wierzycieli zagranicznych. 
Snać zapominają autorzy tej groźby, że 
to się równa bankructwu Niemiec i za­
bicia reszty zaufania do nich. Czem gro 
żą i komu? Swoją własną ruiną — i so­
bie samym. 

Dr. M. S. 

Sanacja Banku Handlowego w kl 
Rokowania z f inansistami angie lskimi 

zostały wznowione. 

HiW** ^ n k i biletowe b. państw sprzy 
'^onych 

*e*o y p^wiadania kredytu redyskonto­wymi ̂ z ie lonego Bankowi Rzeszy w mS|kośc' 100 miljonów dolarów. W 

do 

W y p l e c i o n e g o 
«nvli k o*C I 1 0 0 m l -

*asady, że „lepszy rydz niż nic , 
, y 1 4 * koncepcję wynoszą pod nie 

%ii ! a k o sukces. W rzeczywistości po 
nilah c t o n i e zasługuje na to szumne 
WT ' poprostu zachodnie banki bileto 
nu -znały wycofanie tego kredytu za 
Sta. 0 Przeprowadzenia. Wolały zrezy-
Wal a ^ n i ż narazić się na powiększenie 
n;Zczyzny tarć z Bankiem Rzeszy. 
i ^ K i e j strony koncesja ta nie odprę. 
Nleto a c " w Niemczech, nie pomaga 
*> m c om o tyle, by mogli w dalszym 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej­
szym ponownie wyjeżdża do Londynu 
dyrektor Banku Handlowego w Lodzi, 
p. Gordowskh celem wzięcia udziału w 
rokowaniach prowadzonych przez przed 
stawjcieli Banku Handlowego z pewną 
grupą finansistów angielskich. 

Rokowania te prowadzone są od 

dłuższego czasu ł, jak się dowiadujemy, 
znajdują się na zupełnie dobre] drodze 
Jeśli nie stanie na przeszkodzie żadna 
poważniejsza trudność, to rokowania te, 
zmierzające do uzyskania potrzebnych 
dla sanacji Banku Handlowego kapita­
łów, sfinalizowane zostaną w połowie 
przyszłego miesiąca. 

Upadłości i układy. 
r 

oprzeć kryzysowi. 
* & * u m , e t 0 doskonale delegacja nie; ; 
*t**f u s " " f o c lansować projekt d a l - ! * 
by ° kredytu redyskontowego chociaż 

, r 6 wnle skromnych rozmiarach. 
lr0,u Wnak napotyka na nieustępliwy 
nie d , , r ancuskl. Delegacja francuska 

łU°V i a 4ię Przekonać argumentem, ja-
M S |" p a dek gospodarczy Niemiec rów 

Ur<>Dv "sadkowi gospodarczemu całej 
^od ĵ.̂ . Przeciwnie, z całym spokojem 
* Nir£ a * ż e Francja zainwestowała 

Ani grosza kredytu 
bez ztsłągniccia informacji w Biurze 

r 19 Największe w Łodzi Biuro Informac) 
krcaylowych — 1500 własnych keres-

pondentów w kratu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniaoa 15) 

iel, 129-30, 

Jakóbowi Sierakowskiemu, właści­
cielowi mechanicznej tkalni w Zduńskiej 

f*k J ? 0 ? * " zaledwie 50 milionów ma Woli w grudniu r. ub. ogłoszono upa 
l!'eWeł c k i c h 1 ż e P ° t r a f ' zachować 
° w a n l \ ^ w d e b a t a c h przy uwarun-

%M\ koncesyj gospodarczych ze 
Mi lmlelf 0 n y ~ koncesjami polltycznemi 

•f. ^C. 
Francja, Anglja i Stany Zjedno 

^ o c ^ r d z i e j S £

l skłonne do udzielenia 
i"- A.Niemcom. Nie chodzi tu o sym 

^nodzi przedewszystkiem o to, że 

W Wkt n?w°czesnem przepieknem uzdro 
I S K u Mimatycznem 

?rJ?*°netn niedaleko Łodzi, w którem 
sann. w c a , e l Peł"1 budowa wielkiego 

" t̂orjum przyrodoleczniczego 

W0JNS WSKIEG0 
nejdJo|Przedanla Jeszcze w ograniczo-

d z i a ł k i leśne 
owe domów i willi. bud, 

^'"formacje biuro „RAPAŁ6WKI" 
2>l4n ? l

L Piotrkowska 55. m. !5. teł. 
sk*rad. I u b n a miejscu: MIEDŹNO. P 

1 t€l. Sieradz 8 4. 

dlość na skutek żądania brukselskiej fir­
my „J . Silberschatz". Kuratorem a na­
stępnie syndykiem mianowano adwoka­
ta Stanisława Burdo. Upadłego oddano 
pod dozór policji. 

Zebrani wierzyciele w dniu 6 lipca 
r. b. w przedmiocie zawarcia układu 
wysłuchali sprawozdania svndvka tym­
czasowego, a następnie pełnomocnik u-
padłego zaproponował w imieniu upa­
dłego układ następujący: unadlv zobo­
wiązuje się spłacić swoje dłmrf w wy ­
sokości 21 proc. bez procentów i kosz­
tów, przyczem płatność ich będzie na­
stępująca: Pierwsza rata w wysokości 
7 proc, płatna po 8 miesiącach od daty 
uprawomocnienia się wyroku, zatwier­
dzającego układ, druga w takieiźe wy ­
sokości po 16 miesiącach i trzecia rów­
nież 7 proc. po 24 miesiącach, z zazna­
czeniem, że gdyby którakolwiek z rat 
nie była w terminie zapłacona, cała su­
ma staje się wymagalną jednocześnie. 

Układ ten większością głosów został 
przyjęty i skierowany przez sędziego 
komisarza do sądu dla zatwierdzenia. 

Sąd, na ostatniej swej sesji ze wzglę 
du na to, że sprzeciwów na układ po­
wyższy nie było, postanowił układ po­
wyższy zatwierdzić, niewypłacalność 
Jakóba Sierakowskiego uznać za uspra­

wiedliwioną i zakwalifikować go do 
przywrócenia mu czci kupieckie!. 

zwrócil i się do sądu o udzielenie im odro 
czenia wypłat na przeciąg trzech mie­
sięcy. 

Sąd, Zważywszy, że firma ma po­
ważną nadwyżkę bilansowa, że Dian sa­
nacji jest zupełnie realny, oraz że Izba 
Przemysłowo - Handlowa, iak i biegły 
wydali opinje przychylne, w marcu r.b. 
udzielił odroczenia wypłat firmie Lorenc 
i Hauk na przeciąg trzech miesięcy. 
Sędzią komisarzem sad mianował Feli­
ksa Doldsteina, a nadzorcą sadowym 
Adolfa Wahla. 

Obecnie wobec upływu trzechmiesię 
cznego czasokresu nadzoru, finanse fir­
my widocznie znacznie sie Doprawiły, 
gdyż nie prosiła ona o otwarcie postę­
powania układowego, jak to normalnie 
praktykuje się w czasach obecnych, a 
wprost prosiła o umorzenie postępowa­
nia nadzorczego. 
Sąd w dniu wczorajszym postępowanie 
w sprawie odroczenia wypłat f irmy Lo­
renc i Hauk umorzył. 

* * 

NOTOWANIA BAWEf NY. 
Liverpool, 23 lipca. Bawełna aimerykaA-

«lca — zamknięcie: lipiec 4 $3, sierpień 4,85. 
wrzesień A sK paidzf«raiik 4.01, lattopad 4.94. 
grudzień 4.98, styczeń 5.02, luty 5.06, marzec 
5 11, kwiecień 5.15, maj 519, czerwiec 522, 
Hpiec 5.25. Loco 5 01. 

Liverpool, 23 liipca. Bawełna egipska — 
zatraknieci*: 1'lpiec 7.14, wrzesień 7.39, paźdzśer.. 
Jiik 7 49, listopad 7.68, atyczeń —, maraec 78ą 
maj 7.99 Loco 7.35. 

Aleksandria, 23 lipca. Baiwełna egijpska — 
zamikaJęcie. Sakdlaridis: listopad 14.84, styczeń 
15 24, manzec 15.62 A&hmotani: sierpień 10.00, 
pafclzaecniik 10,49, grudzień 10 75, luty 11.02. 

Nowy Orlean, 23 Hpca. Bawełna amerykań­
ska — zamknięcie: Loco 9.01, ltpfoc 9.05, paź-
łfeiernft 9 37—38, grudzień 9,58—60, ertyeteń 
9.69, marzec 9.86\ maj (10.00. 

Nowy Jork, 23 lipca Bawełna amerykań­
ska — zamknięcie: Loco 9,30 Kontrakty poł.: 
lipiec 9.03, sierpień 9 13, wrzesień 9.25, paidzłer* 
n£k 9.38, listopad 9.50, grudzień 9.60 styczań 971, 
luty 9.80, matrzec 9 90, kwtocień 9.99, maj 10.08 

Dolar w Łodzi. 
W dmtu wczorajszym na rynlku wa­

lutowym w Łodzi k w s dolara przy wy­
bitnie spokojnej tendencji utrzymywał 
się na poziomie 9,06 w płaceniu 1 9.08 
w żądaniu. Obroty minimalne. Inne wa­
luty bez zmiany. Papiery procentowe 
słabiej. - j -

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem posiedzeniu giełdy 

walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja była dla dewiz niejednolita. 
Obniżyły się głównie dewizy na Holan-
dję 1 Paryż. Wzmocniły się zaś dewizy 
na Szwajcarję, dochodząc do dawno już 
nienotowanego wysokiego kursu. Zapo­
trzebowanie dewiz i gotówki było na 
giełdzie minimalne. Dla dolara gotówko 
wego tendencja słaba. W dniu dzisiej­
szym kurs oficjalny dolara gotówkowe­
go obniżył się o pół punkta do 9.05. przy 
bardzo małem zapotrzebowaniu. Wypła 
tę telegraficzną na Nowy Jork notowa­
no 8.929. Kursy dewiz: Nowy Jork — 
8.925, Londyn — 43.30, Paryż — 34.99, 
Praga — 26.45, Szwajcarja — 173.87, 
Wiedeń — 125.48. Włochy — 46,72, Ho 
landja — 359.75. Dewizami na Berlin o-
brotów międzybankowych w dalszym 
ciągu nie było. W prywatnych obrotach 
żądano za te dewizy 2.10. Dolar w pry­
watnych obrotach z trudem utrzymy­
wał się wobec dużego zaofiarowania na 
poziomie 9.05, rubel złoty 4.92, rubel 
srebrny 1.50, bilon 0.74, czerwoniec 3.05 
Akcje. Na rynku akcyjnym w dalszym 
ciągu panuje mocniejsza tendencja dla 
Banku Polskiego, który notow-ano dziś 
118. Pozatem notowano tylko Staracho 
wice po 8. Obroty na rynku akcyjnym 
bardzo male. Papiery procentowe. W 
grupie papierów procentowych państwo 
wych wobec większego zaofiarowania 
tendencja słabsza, obroty jednak były 
ograniczone. Notowano: 3 proc. budo­
wlana 37—36.50, 4 proc. inwest. zw. 83, 
5 proc. konwersyjna 44.50, 6 proc. dola­
rowa 74.75—74.25. W grupie prywat­
nych papierów lokacyjnych tendencji 
również osłabła. Notowano: 4 i oól proa 
ziemskie 49—48.50—48.75, 8 proc. 1. z. 
m. st. Warszawy 69.75—70.50—69.50, S 
proc. 1. z. m. Częstochowy 60.75, 8 proa. 
I. z. m. Łodzi 65.50, 4 i pól proc. o b l i * 
m. Warszawy z 1926 r. II cm. 52, W o-
brotach po^agiełdowych za dolarówke 
płacono 48.25. 

Zatargi o płace 
W związku z zatargiem, jalci wynikł 

w tkalni S.A. „Zawiercie" wskutek któ­
rego robotnicy rozpoczęli strajk, główny 
inspektor pracy p. M. Klott interwenio­
wał w dniu 22 b.m. u obu stron w kierun 
ku załagodzenia konfliktu. W wyniku tej 
interwenqi ustalono, że bliższe omówie­
nie sposobób załatwienia zatargu nastą­
pi w dniu 24 b.m. zu działem okręgowe­
go inspektora pracy z Kielc. 

Strajkujący robotnicy tkalni, domaga­
ją się od dyrekcji zapewnienia, że po u-
ruchomjeniu tkalni, od 15 września r.b. 
nie nastąpią redukcje. Jest nadzieja, że 
spór zostanie załagodzony i robotnicy 
przystąpią do pracy. 

Na dzień 23 bm. zostało wyznaczone 
w Katowicach zebranie komisji fachowej 
dla rozważania sprawy obniżki płac akor 
dowych w przemyśle górnośląskim. O ile 
na komisji fachowej spór nie zostanie zli­
kwidowany, sprawa będzie przekazana 
komisji parytetycznej, która poweźmie 
ostateczną obowiązującą dla obu stron 
decyzję co do skali obniżki zarobków. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Emanuel Lorenc i Ludwik-Kurt Hauk 
prowadzący przedsiębiorstwo orzędzai-! 
ni parobkowej pod firma Lorenc i Hauk. 
w Łodzi przy ul. Anny 25, w lutvm r. b. I 

Dziś, w sobotę dnia 25 b. m. o godzinie 8 wiecz. 

Pełne przedstawienie kabaretowe 
z udziałem BALETU NowMskl -g l r ls , słynnego humorysty 

p. Lubicia orat duetu tanecznego Rollsson. 
Po programie dancinS z udziałem baletu. — Od 5 pp. Koncert 

Popularny pnd d\r. p. Pietruszyńsk'ego. 
Jutro o godz. 11 przed poł. Poranek muzycNny. Wstęp zł, 1.— oraz 50 gr, 
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PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E gSBBUA 

Miejscowość „ v 7 " , u PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 2 0 DO 4 0 GROSZY Z A M E T R KW. NA 2 LETNIE SPLAT^' 

S S T ^ S S S ^ : iuTu , o ^ ^ Ł Ł l S 0
 , a d n a ' P L A Ż A N A D J E Z I 0 R E M - U » w ™ k u 6 0 l a t ' - P i e ™ z e parcele . p r z e c i e w roku Z e s * * V » 

D^SŚiab,!'SB»Si!S,•,^ ł ^ ^ J T ^ *
 a U i ° b u 5 2 ̂  P r2ez

 P^janice, Drużbice do Bełchatowa i z powrotem. 
Wfadomolci udTZ £ I? I 8 L$' .°S,A^ d L • ̂  W k a Ż d a n i e d z i e , e 1 ś w i e t o z P « b ' an ic o godzinie 9-30 rano. ^ 

Szkolna Nr, 3 3) w 3 I CT INUW 7- ^ ^ ^ ^ ^ " g o przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, ul, Piłsudskiego Nr, 65, 2) w Pabianicach, W, Nychter, * 
terucha, Targowa Nr, 23, m, 4 róg Nawrot, 4) w Drużbicach administrator majątku, 7 • 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW, 
Aitdrieia 2. Tei. 132-28 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Di. 2. Pinczewsha 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 57. I piętro, telefon 108-01. 
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej. 

Dr. med. 

M. R0ZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

11-go Listopada 19 (Konstantynowska) 

Aleksandrowska 1 

Tel. 22.3-34. przyjmuje od 4—7 po pol-
od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczek, dziąseł, podnie 
hienia, języka itd. regulacja zębów, 

Roentgenodjagnostyku. 

Andrzeja 7. Tel. 216-57 
Godz. przyj, od 3—7. . 

Do akt Nr. 204 19-51 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi. Wacław Koszellk, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Gdańskiej 94, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 

niu 12 sierpnia 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Kapliczncj 1, odbę 
dzie sie sprzedaż z przetargu publiczne 
go ruchomości, należących do Bolesła­
wa Grzywaka i składających sie z me 
bili oszacowanych na sumę zł. 505. 

Lódż, dnia 24 lipca 1931 r. 
Komornik: W. KoSZEl.IK. 

ZDJĘCIE UDAŁO SIĘ!!! 
Bó* zdstalo wywołane i odbite w pra 
cowni robót amatorskich firmy 

,A. B C., Przejazd 1, lei. 219-9 
Wysoce artystyczne powiększenia 

oraz wszelkie prace i porady dla miło 
śników fotografii. 

Prosimy o zażądanie bezplatnegi 
cennika. 

Do akt Nr. E. 383. 384 i 385 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod 
dc. b i cu eh i? re w. po w. łęczycki e 4 » 
Józef Pleezewski, zamieś/lały. w Pod­
dębicach, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu fi sierpnia 1931 r 
od godz. 10 rano we wsi Tur, gm 
Gostków, odbędzie sie sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą-j 
cycli do Władysława Białasa i składa 
jących się z 5-ciu wieprzy, 3-ch ma 
cior i 2-ch jałówek, oszacowanych na 
sunie zl. 17.->o. 

Poddębice. 20 lipca 1931 r. 
Komorniki J, PIECZĘWSKL 

Do akt Nr. 1494 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, ni 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 5 sierpnia 1931 r. od godz 
10 rano w Lodzi przy ul. Zawadzkie 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 

. Moryca Widawskicgo i składających! 
sic E urządzenia sWepu i niebii. oszaco 
w&nycłj na siuńe zł. oso. 

Lódż dnia 22 lipca 1931 r 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

akt N- 262 19J1 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego W Ło 
dzi, Wacław Koszellk, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Gdańskiej 94, na zas 1 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 sierpnia 1931 r. od godz. 10 ra 
no w Lodzi przy ul. Rzgowskiej 59 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu 
Kliczncgo ruchomości, należących d 
Zygmunta Frycze i składających się 
motocyklu marki „The Sunbenm*' osza 
cowaneKo na sunie zł. 450. 1 

Łódź. dnia 24 lioca 1931 r. 
Komorniki W. KoSZELIK. 

Zarobek natychmiast. 
Podać zawód, wiek,,adres i jeden złoty! 
znaczkami pocztowemi na portorja za-" 
łączyć. — Warszawa, Plac Napoleona. 

Poczta, Skrzynka 252. 

Tylko z k i ręki zakupujcie opal. 
W Ę G I E Ł 

b e z p o ś r e d n i o z K o p . „ K A Z I M I E R Z " I „JULJUSZ" 
K O K S 

b e z p o ś r e d n i o „ G O T T H A R D " I „WOLFGANG** 
„ d la cent ra lnych o g r z e w a ń 
„ d la M ł y n ó w I ce lów kowa lsk ich 
„ K a r w i ńskl d la c e l ó w od lewniczych 

jjflUinrlf j <.ódź v u l . K i l ińsk iego 6 6 
LlMUndAl Bocznica kolejowa telefon 147-60. Jir.Ł Abramowia i 

Kolumna 
Do akt Nr. I9ij *M\ r, 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, Wacław Koszellk, zamieszkały w 
lodzi przy ul. Gdańskiej 94. na zasa­
dzie art. 1030 U. P, C, ogłasza, że w 
dniu 7 sierpnia 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Radwańskiej 32. 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu-\M<; 
blicznego ruchomości należących d o l e C a PwyJe«dnym pokoje 
Stanisława Piesiaka, zam. przy ul. Cie 
szyńskiej 10 i składających się z samo 
chodu ciężarowego marki „Brokway'", 
oszacowanego na sumę zł. 25.000. 

Łódź, dnia 24 lipca 1931 r. • -
Komornik: W. KoSZELIK. 

R u t y n o w a n a 

amodzielna korespondentka, biegła 
stenotypistka w jeżyku polskim i nie­

mieckim 
p o s z u k u j e na mies iąc 
s ie rp ień z a s t ę p s t w a . 

Oferty sub. .Sierpień" do adm. Repu­
bliki. 

Kupno i s p r z e d a ż 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę. Piotrkowska 37, III 
wejście. I piętro. , 

2—3 POKOJE przy ni. Ptotifco^J 
na parterze poszukiwane. Zjlos^i* 
Biuro „Polruch", Al. Kościuszki 
tel. 141-01. — 
POKÓJ umeblowany o nietorcpuitfg 
wejściu, od 1-go sierpnia do wynajc*. 
Zawadzka 25, m. 9, do 11-ej i od.QS 

MASZYNA do przyszywania guzików 
„Union. Spec." do sprzedania. Wiado­
mość ul. Gdańska Nr. 91. u portiera 

2& 

POKÓJ umeblowany frontowy do *1 
jęcia. Cena przystępna. Przelać 

i 

FUTRO kupię używane w dobrym sta 
nie. Oferty wraz z ceną i nazwą tako 
we go składać pod jutro. 25; 

SŁONECZNY pokój umeblowana 
sniajęcia zaraz. Wiadomość KaWU 

go 118, m. 18, II wejście. 
4 POKOJOWE mieszkanie. kuchnM 
zienka, do wynajęcia w nowym

 don5 
Wólczańska 23, godzina 11—2. 

PUDELKI trzymiesięczne, czystej rasy 
do sprzedania, ul 6-go Sierpnia Nr. 78 
J. Tomaszewski. 

MOTOCYKL marki „Dunek" angielski 
500 cm8, jednocylindTowy o sile 5 H. P 
prawie nowy sprzedany będzie przez; 
licytację w sobotę dnia 25 b. m. od 
godz. 4—C po pol. w Sali Pośredniozo 
Licytacyjnej, Andrzeja l. 

POTRZEBNA ekspedientka 
Ala Fourchette". Piotrkowska 62^ 

BIURAL1STA rutynowany oraz k°r3, 

OKAZYJNIE do sprzedania auto mk 
Ford. Wiadomość ul. Bazarna Nr. 10 
Tomczak. . . . . . 
DO SPRZEDANIA dom 10 pokoi poje­
dynczych. Pośrednicy pożądani. Przy 
ul. Chłodnej Nr. 18, 
SPRZEDAM pól posesji podzielne] 
przy ulicy Wawelskiej Nr. 30. Oficyna1 

drewniana zawiera 12 mieszkań z ogro 
dem owocowym. Całość w dobrym sta 
nie. Cena 12.000 złotych. Wiadomość 
u gospodarza przy ulicy Żelaznej 13, 
Kłos. 

1DOSPRZEDANIA domek z ogrodem 
Brzeziny Łódzkie. Cena zł. 3500. Ulica! 
Łąkowa Nr. 4. Mazerant. 

Pnntinn^ł I f l n i t l l D I l l ^ U l D i PIWIARNIA dobrze prosperująca doi 
I CUi)|Ullfll r i U l l l u W a n s C J sprzedania z powodu wyjazdu zagra-| 
ul. Wileńska willa Witosławskiego, po nj«$ z billaidem i całkowUeni urządzę 

nym wykwint, utrzymaniem. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

całodzicn-

Do akt Nr. 517 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Jan Jabczyk, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Żeromskiego 25, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 sierpnia 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 93 
i 101, odbędzie się sprzedaż z przetar-: 
gu publicznego ruchomości, należących 
do Izraela Bera Frydmana i Nachuma 
Bedera i składających się z 4-ch kon! 
dwuch wozów i uprzęgu, oszacowa­
nych na sumę zł. 900. 

Lodź, dnia 21 lipca 1931 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

D r . m e d . 

N i e u / i a i s k i 
specja l is ta cho­

rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłetowych 

elektroterapja. 
diatermia 

ol. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie­

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kania dla pań, 

Do akt Nr. 128 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Jabczyk, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Żeromskiego 25. na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 5 sierpnia 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Pomorskiej 32, od 
będzie sie sprzedaż z przetargu puhlicz 
pego ruchomości należących do MI-
hała Rogozińskiego i składających się 

Z motoru i maszyn przędzalniczych, o 
szacowanych na sume zł. 3.350. 

Łódź, dnia 23 lipca 1931 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

t 

Kierownikowi Kolonii Letniej im. Pi! 
sudskiegn. za serdeczną i troskliwą 
opiekę DZIĘKUJĄ MOCNO wielce zo 
bowiązanc 

MATKI. 

POSZUKUJE 
WSPÓLNIKA 

z kapitałem 2.000 dolarów do dobrze' 
rentulacej sie fabryki branży ciektrycz 
ncj. Oferty sub „Rentowna*4 do Pol­
skie) Agencji Publicyst., ul. Nawrot 8.! 

D o k t ó r 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista chorób 
skórnych , w e n e 
rycznych I m o -
c z o p ł c i o w y c h . 

Leczenie światłem: 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a Mam 
pą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od 8,30 
do 10,30 rano, od 1 
io 2.30 pp,, od 6 
do 8.30 W., W nie­
dziele i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Pokój 
od zaraz do wyna­
jęcia Gdańska 42 

m. 3 

Dr . m e d . 

S0MMER 
ul. Ho Sieronia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele i świę­
ta od 10-12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

niem w miejscowości Kochanówka 
Przystanek u Arnolda Mildnera. Do 
jazd tramwajem Aleksandrowskim. 
MODERNIZM! Otomanę sprzedam. An 
drzeja 49 mleszk. 23. 26 
SPRZEDAM sklep spożywczy % kon 
cesją tytuniową, egzystencja pewna 
komorne niedrogie. Chojny. Kościuszik 
Nr. 17, naprzeciwko szpitala OO. Boni 
fratrów. ^ ^ J26 

PIERWSZORZĘDNE urządzenie zakla 
du fryzjerskiego tanio do sprzedania, 
Frajman, Limanowskiego 34. 26 

18. 

Posady 3 
do Ą 

pondent poszukuje posady stałei 
godzinowej, ewent. w charakterze 
gazyniera lub inkasenta. Zgłoś; 
do ..Republiki" sub ..Skrupulatni 
INTELIGENTNA panienka, skrorr*?; 
wymagań do 2-letniej dziewczynki \ , 
sznkiwana. Referencje wymagani 
Adres wskaże admin. gazety. 

Nauka I wychowan i * 

MADEMOISELLE MARIE enseig^Jf, 
glais, francais allemand, Traugutt* ̂  
?- I p. fr. - 3* 
PRZYJĘCIA na wyisze uczelnie j ^ , 
cuskie i belgijskie z maturą lub btf ̂  
latwia szybko Miss Mary, Traus" | 
Nr, 2, I p. front, od 5—8. 

L e t n i s k a 3 
'PENSJONAT R. BryszoweJ, Wiśnĵ J 
Góra,: willa Krenicera. Wladomo»c 

miejscu lub tel. 156-47. 

umeblowany z tele­
fonem. Piotrkowska 
Nr. 51. ro. 7, obej­
rzeć można od 3—7 

Dr med. 

Różaner 
D z i e l n a Ht 9, 

tel. 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań. 

L o k a l e 

[ R o z m a i t e 3 
MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne miesięczne, wszelkie wy­
gody, centrum oraz w dalszych nunk-
tach miasta, większe mieszkania we 
willach poleca Biuro „Polruch", Al 
Kościuszki 27. tel. 141-01. 

POSZUKUJE wspólnika x kaP«J> 
do 20.000 złotych do fabryki. P*6"^ 
•ąćej z dobrym zyskiem. ( W r ? ! ^ 
się za kapitał. Pośrednictwo <A 
ne. Oferty do adm. „Republiki r » 
-W. 2." 
ZŁOTYCH 20.000, albo 35.000 — ̂ °vt 
kwane na dobrą hipotekę. Oferty ' V 
publika'' pod: .Bezwzględna Pgjgtf. 
KAJZER Jan zagubił dowód oso^4 
wydany w Łasku. 

POKÓJ słoneczny do wynajęcia. Piotr 
kowska 82, Zarąb. Wiadomość codzien 
nie od 2—4 p. p. 25 
SŁONECZNY dwuoklcnny umeblowa^ 
ny pokój do wynajęcia. Gdańska 135, 
m. 7. od 11—3 p, p, 2fi 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny H<*ti£;j. 
numer licznika 2043572/16109, . 
Feiwcl i S-ka. Łódź. TtauguttaJ^p 
ZGUBIONO czek na sumę 1200 ^ 
firmy * i . aiH-
tny 

DL/ MAŁŻEŃSTWA pokój umcblowa 
ny, wygody, kuchenka gazowa, odnaj-l 
me. Zawadzka 29, I piętro, fTont. 
FRONTOWE, słoneczne (1-2) pokoje 
umeblowane, balkon, telefon, wejście zl 
korytarza do wynajęcia, AndTzeja 7j 
m. 8. 

AUESZKANIE słoneczne, pokoi z ku­
chnią, korytarzem, wygodami, świeżo 
remontowane. Niskie komorne. Sub 
„Zaraz do oddania'*. 
PRZYJMĘ pana na mieszkanie, ul. Li 
manowskiego 19, m. 25. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, tele­
fon, do wynajęcia. Piotrkowska 271 
m. 8. 
POKÓJ frontowy dwuokienny z nie 
krępującem wejściem, używalnością te 
lefonu, do wynajęcia. Cegielniana 53, 
m. 8. 

r .Herszkowicz i Lipnowski-^ 
3. 7. 1931 w Banku PolsklCf p 

ców i Przemysłowców Chrzęścił3 ^ 
odwrotnej stronie czeku jest P° hf 
A zenie odbioru 200 zł. Czek po^ 
nieważniam ^^t\-

BLANCO weksle zagubiono 
300, z wystawienia Aronowicz. 
powyższe unieważniam, Arono^vl^X 
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P r e n u m e r a t a „ l l . R e p u b l i k i " Ogłoszenia: 
od. 1 lutego 1931 roku wynosi w Lodzi 4.ł>0 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesyłką pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranicą zł. 10. .,Cxprcssł 

i „Republiki".,wraz z.odnoszeniem 7.00'złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) I Słuszne reklamacje beda uwzględniane. JjiiIJ 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy 
NA STR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ wniesione bedą najpóźniej w ciągu KWrTtti 

owy. (na stronie 4-szpait.) lod ukazania sie pierwszego ogloszcr»ia,

f26^ 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz (niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego < 

i zaślub' no tekście 10 zł. Ża rnieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 10*: ikoc. drożei Za terminowy-druk ogłoszeń Administracja nie .odpowiada 
Ogłoszenia "soecJal-e o 50 proc. drożej. Drobne.15.gr — Najmniejsze, zl i.50 -ooszuk.• pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl . 

uic/.w itic/.iuc uMi/.;imu sic orugicj:^ <tc ŁA 
ogłoszeuia tej samei treści co pier^5

 ittK 
Omyłkli które zasadniczo Cie zmieniają^0** 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania " 

Za wyclawcę:'Wydawnictwo„Republika",'Sp. i ô r. ódp, i redakror odnjw. Wacław Srriólski. W druk. ..ReoubliW4', sd. Z o&r. odp. w Łodzi, Piotrkowska $ 
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